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spierać z marszałkiem Senatu i niema powodu aby spór 
miał sic zaczać na nowo, A zatem ustawy zwrócone z 
Senatu, wracają do Sejmu i będą załatwione przez Sejm.

Minister Skrzyński w Warszawie.
Warszawa, ó. 10. (AW .) Dziś przybył do Warsza-1 Relację szczegółową ze zgromadzenia Ligi Narodów i 

w y  minister Skrzyński. Premjer Orabsk> odbył z nim i pobytu w  Paryżu minister Skrzyński złoży Komitetowi 
przes^o-godzinną konferencję- Dziś min. Skrzyński | Politycznemu Rady Ministrów we środę, 
przyjęty będzie przez Prezydenta Wojciechowskiego, i ------------

Spór pomiędzy Sejmem a Senatem zażegnany.
Warszawa, ó 10. (AW .) „Przegląd W ieczorny1 

Stwierdza, żc wbrew oświadczeniu marsizaka Senatu, 
spór kompetencyjny między Sejmem a Senatem przestał 
istnieć, ponieważ rząd ani marszałek Sejmu nie chcą się

Z a r z ą d z e n ia  p r z e c iw  d r o ż y ź u ie
NIESTETY POŁOWICZNE.

Warszawa, 7. 10. (Pat) Wczoraj wieczorem obra­
dował komitet ekonomiczny Rady Ministrów nad sytu­
acją gospodarcza w  kraju i zagranicą.

Wskutek grozy niedoboru zbóż chlebowych przewi­
dzianej w nadchodzącym okresi i  Dos„anowiono podnieść 
znacznie cla wywozowe od żyta, maki J otrąb oraz usta- 
■lOwlć da  wywozowe na pszenicę, jęczmień, owies i mą­
kę pszenna.

Zarazem postanowił komitet ekonomiczny zawiesić 
pobieianie od  od przywozowego ryżu.

Opłaty wywozowe od jaj zostały utrzj manę do dnia 
20 grudnia.

Na mocy powyższych uchwał dzisiejszy „Dziennik 
Ustaw" zawiera rozporządzenia ministra skarbu, prze­
mysłu i handlu oraz rolnictwa i dóbr państw-, wprowa­
dzając w  życie z dniem dzisiejszym powyższe decyzje co 
do cel wywozowych.

W  celu wyzysjeania gospodarczego zapasu pszenicy 
i żyta komitet ekonomiczny polecił komisji opiacować 
projekt ustawy o uregulowaniu przemiału znoża i usta­
leniu nieprzekraczalnego stosunku cen mąki i Chleba do 
cen zoo^a.

Czy Mac Donald juz idzie?
Londyn, 6. 10. (Pat.) Dziś rano odbyło się posiedze- 

•ue gabinetu ministrów, które trwało przeszło 4 godziny.
Po posiedzeniu leader partji pracy Spei r oświadczył, 

że rząd będz»e oponował żarów no przeciwko votum na­
sramy, proponowanemu przez partję konserwatywną, jak 
i przeciwko wnioskowi partji liberalnej co do utworzenia 
komisji śledczej w sprawie cofnięcia oskarżenia przeciw­
ko redaktorowi Campbejlowi. •

Rcąd stoi na stanowisku, że pomiędzy obydwoma ty­
mi sprawami nie ma zasadniczej różnicy. Wobec po­
wyższego dzienniki wieczorne wyrażają pewność, że 
we środę nastąpi ob?len,e- rządu i że premjer Mac Do­
nald zawiadomi króla Jerzego o zamiarze rozwiązania 
parlamentu.

W e wtorek rano Mac Donald powtórzy zapewne po­
stanowienia gabinetu na posiedzeniu dorocznem partji 
pracy-

London, 6. 10. (Pat.) Ekspremjer Baldwin i inni

leaderzy partji konserwatywnej odbyli w  dniu dzisiej­
szym naradę, i o ile wierzyć pogłoskom — postanowili 
poprzeć wniosek partji liberalnej, dotyczący utworzenia 
komisji śledczej dla zbadania sprawy redaktora Camp- 
bella.

Stanowisko prcmjcra Mac Donalda jest następujące: 
Nie obawia się on rezultatów działalności komisji śled­
czej, jednocześnie jednak uważa, że wyznaczenie takiej 
komisji nic jest właściwe.

Prasa liberalna zaprzecza pogłoskom, że stara się za 
wszelką ccnc wywołać nowe wybory i stwierdzą, że w 
razłe, o ileby rząd zaproponował, aby rozpatrzeniem in­
cydentu zajęła się komisja, złożona z przedstawicieli 
rządu koronnego, to partja liberalna nie sprzeciw iłby 
się temu i w ten sposób możnaby było uniknąć kryzysu.

Niezależnie jednak od sprawy powyższej, gabinet 0- 
becny będzie nalegał na natychmiastowe załatwienie 
billu irlandzkiego.

Mac Donald protestuje.
l ondyn, 6. 10- (AW .) Redaktor '„Daily Herald' 

przyjęty został przez Mac Donalda, który oświadczył co 
następuje: •

„Żałuję bard/o, żc interesy Anglji są narażone na 
szwank z powodu taktyki nartji, gdyż dobro ogółu na­
rażone jest z winy koalicji konserwatystów i liberałów',

którzy porozumiewają się w sprawie mającej podrzędne 
znaczenie. Co się tyczy mnie. nic przyjmę komisji 10-ciu 
którą innie chcą narzucić, letz zwuócę się do 20 milio­
nów wyborców, aby oni wydali sąd o mojej po’ itycc. 
Nie pragnę nowych wyborów, chociaż ich się nie lękam.

Odpowiedź Iran niska na memorandum niemieckie*
Paryż, 6. 10. (AW .) Dziś rząd francuski wręczył 

ambasadorowi niemieckiemu w Paryżu odpowiedź na 
rr.emorjał w sprawie przystąpienia Niemiec do Ligi Naro­
dów. Odpowiedź francuska jest krótka i traktuje w za­
sadzie przychylnie postulaty niemieckie, jednakże nic da- 
ie odpowiedzi zobowiązującej uważając jedynie za mo­
żliwe przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów na podstawie 
tych samych warunków, jakie spcłnfły inne państwa, 
wstępując do Ligi

4NGLJA SZYKUJE SIE DO ODPOWIEDZI.
Londyn. 6. 10- (AW .) „Times" donosi, żc nie zadłu-

go Anglja udzieli odpowiedzi na memoriał niemiecki od­
nośnie do wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. W  spra- 
wic tej odbywa się wymiana zdań romiędzy rządami 
sprzymierzonych. Ustalono już norożumienie co dó wa­
żniejszych wytycznych odpowiedzi. Należy przypusz­
czać, że rząd angielski, witając chętnie gotowość Nie­
miec do zgłoszenia wniosku o przyjęcie do Lrgi, uzna 

► za konieczne wskazać na potrzebę trzymania się ściśle 
warunków trakt du wei Salskiego Rząd angielski radzi 
Niemcom postawić wniosek o przyjęcie do Ligi bez u- 
.iawrriania warunków.

Sytuacja w  Chinach zaostrza się.
ifi 'i rlrtnipęipri r a n trli a „ . CiroHmUAłn W  fp.n <irKT*sńK r̂zcinrrVio!Lwidyn, 6. 10 . (Pat.) Według doniesień z Szangha- , 

fu. wojska Kiang-Su zajęły miasto Czin na lołudnie od l
Szanghaju- W  ter sposób Szanghaj jest otoczony 
trzech stron.

PO ŚMIERCI HR. ZAMOYSKIEGO. 
Warszawa, 6. 10. (Pat-) P. Prezydent Rzplitcj przc- 

łi dnia 4 bm. na ręce p. Marp Zamoyskiej siostry zmar­

łego fundatora Kórnickiego, telegram z serdecznymi w y­
razami współczucia z nowe du śmierci nieodżałownej pa- 
mik̂ ci Władysława ziarno yskiego,.

Sfabosc
C2y niezdecydowanie.

I.
Niema dnia, by urzędowo nie donoszono o napadach 

na Kresach Wschodnich. Jak dotychczas wszelkie za­
rządzenia nie dały żadnych pozytywnych rezultatów. 
Przeciwni,5! Jeden napad goni drugi, a teiegramy ste­
reotypowo dono&Ła, że bandyci zdołali zoiecz, i  pościg 
zarządzony nie wydał dotychczas rczuhatów pożąda­
nych. Małą pociechą jest, że kilku bandytów rozstrze­
lano, że kilku przychwycono i że nad.nimi odbędzie się 
sąd, który niewątpliwie zasłużoną wymierza kaię.

Ale nie w  tym rzecz. Chodzi o całość, choazi o to, 
by raz zakończyć z tym całym bandytyzmem, popiera­
nym przez sowiety. |

Nie ulega żadnej wątpliwości, że zadanie to nie jest 
łatwe, na oo przytaczamy ustęp, opisujący trudności, z 
jakiemi walczyć tam na wschodzie musi akcja pości­
gowa:

„Obecna ąkcja pościgowa —  czytamy — nie ma już 
charakteru pośc-gu za bandą, która się już rozproszyła 
na wszystkie strony.

Obecnie chodzi o wytropienie wszelkiego rodzaju po­
dejrzanych osobników, którzy mogli należeć do łu ii- 
nieckiej i do innych band.

Oddziały policyjne, które wraz z wojskiem przedzie­
rają się przez knieję, po 10 dniach są niesłychanie w y ­
czerpane. Zamorusani od stóp do głów błotom, w  por­
wanych ubraniach, w  specjalnych .łapciach, — niewyspa­
ni, wyczerpani okropnie, zgłodzeni. bez połączeń nocz- 
towrch i telegraficznych — nasi policjanci i żołnierze 
majs bf rdzo utrudnioną akcję. Brak oćpowińdirtch map 
jeszcze gorzej utrudnia orientację i posuwanie su ~ na 
przód. Najgorzej odczuwano brak żywności Połcpinci 
więc zmuszeni są wysyiać z powrotem swych połłafi- 

.ców po chleb i żywność. Podróż taka rzadko 'odbywa 
się wozami, a prawie zawsze „pieszo", orzyczem posła- 
nibc posuwa się p*zed slebife z szybkością... żółwia i 
robi dziennie 3—5 kilometrów.

Bywają często wypadki, że na wieczór wraca taną 
skąd wyszedł wczesnym rankiem, gdyż zmylił drogę .. .

Również w  taki sposób przesyłana jest poczta i de­
pesze z placówek leśno-błomistych".

Czytając opis powyższy, doceniamy w zupełności 
obowiązek, poświęcenie i bohaterstwo tak wojska jak i 
policji, działających w tak trudnych, prawie pierwotnych 
warunkach.

Pytamy atoli, któż winien i któż odpowiedzialny, je­
żeli nic rząd, który z dziwną słabością i niezdecydowa­
niem przypatrywał się i przypatruje rosnącej anarchii 
na naszych kiesach wschodnich. Pizecież to rząd do 
dziś dnia nie może zdecydować się na wprowadzenie sta­
nu wyjątkowego względnie wojennego, któryby dopro­
wadził do uspokojenia kraju- Przecież to rząd mianował 
wojewodami generałów, ale nie uzgwłriił ich działalności 
tak, że w jednem Województwie istnieją te, w  drugiem 
inne nieskoordynowane zarządzenia. A z tego wszystkie­
go drwi sobie sowiecki bandyta 1 spokojnie napada, pali 
i niszczy sadyby naszych braci kresowych.

Na bolesną ironję wygląda 3pis, który prasa war­
szawska podaje o tern, jak bedzie zorganizowany kor­
pus ochrony pogranicza. Wynika z tego, że dopiero w  
roku 1926 będziemy mieli racjonalna ochronę granicy.

Generał Minkiewicz ma może rację, podk-eślając 
znaczenie tego korpusu. Ale społeczeństwo chce i woła 
oy doraźne zarządzenia, klóreby łeb urwały chydrze re­
wolucyjnej, która tam za cichą pomocą sowietów się 
rozszerza.

Bardzo słusznie zauważa jedno z pism warszawskich', 
że należy rzeczy nazywać po imieniu. Słusznie też o- 
kreśla to, co się na wschodzie dzieje, wojną partyzancką 

' przeciw Polsce, co my określiliśmy —‘ zdaje nam się —  
ściślej rewolucją, której podłoża szukać należy nie ty lko 
w politycznych, ale społecznych, kulturalnych i narodo­
wościowych l Tzyczynach których dotychczasowa na­
sza polityka rządowa nie umiała załatwić dzięki niedo­
cenianiu ważności kresów, niedocenianiu, które i my tu na 
kresach zachodnich w  innej formie,' na własnej odczu­
waliśmy i odczuwamy skórze.

Śledząc z jednej strony z niepokojem te objawy A- 
narchii wsłuchując się z drugiej strony w  głosy1 wotą- 
jące o pomoc, w  na >tępnym artykule zastanowimy ste* 
czy dotychczasową drogą, którą znamionuje słąbo&ć I 
niezdecydowanie, rsad osiągnie nie tylko uspdbojenfe 
kraju, ale i przywrócenie powagi Rzeczypospolitej, na­
rażonej tam nic tylko na szwank ale doprowadzonej do 
mtamuar powagi.,, -
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Przed przewiezieniem zwłok Sienkiewicza.Przegląd prasy.
Sprawa Prus Wschodnich jest jeszcze ciągle otwar­

ta, a obecnie wobec coraz głośniejszych głosów niemiec­
kich z tamtych stron nabiera jeszcze donioślejszego zna­
czenia. Ostatnio zabiera .Gazeta Olsztyńska*1 głos w 
sprawie pisma, jakie wystosowały niemieckie organiza­
cje wschodnio-pruskie do kanclerza Rzeszy:

Wschodniopruski „Heimatdienst“  w  Olsztynie, „H e !mat- 
dienst" w  Prusach Zachodnich (Kw idzyn ), .IHeimatdienst" 
w  T y lż y  oraz Izby handlowe w  Olsztynie, Elblągu. W y - 
struci i T y lż y  w ystosow ały  do kanclerza R zeszy charak­
terystyczne pismo w sprawie przystąpienia Niemiec do 
L ig i Narodów. Podajem y poniżej najciekawsze zdania i 
ustępy z ow ego pisma:

Otóż organizacje i instytucje te tw ierdzą na wstępie, 
że w prasie pojaw ify się w  ostatnich dniach notatki doty­
czące przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów. Organizacje 
wsdhoduiopruskię nic chcą się mieszać w  sprawy rządu. 
Jednakże należy sobie rozważyć, iaKie sKutKi dla niemie­
ckiej „Ostm arki" miałby krok rządu, gdyby rząd bez za­
strzeżeń do L 'g i wstąpił.

Dalej dosłownie:
„Ludność (0  niemieckich ( ! )  prowincyj wschodnich nic 

m oże zgodzić sie nigdy na obecne gianice wschodnie i 
odcięcie krajów niemieckich ( ! )  z setkami tysięcy niemie­
ckich ( ! )  współobywateli. T a lr  samo. jak przed pięciu laty 
przeciwko traktatowi w trsfiskieuni złożono najostrzejszy 
protest, i nawet byliśmy do czynu gotowi, ażeby zapo- 
f ie c  zgruchotaniu „Ostmarki“ , tak samo organizacje 
wschodu.opruskie są dziś i będą jednomyślne w  żądaniu 
wydania zrabowanych dzielnic i gotowe są wszystko dla 
tegn celu poświęcić.

M y Wschodnioprusacy ( ! )  niemieccy ( I )  nigdy zrezy­
gnować nie możemy z Działdowskiego jak 7 Kłajpedy, tak 
sanv> usuniecie korytarza polskiego jest dla "a s  kwestją 
żywotna z narodowych i gospodarczych względów .
A w końcu odezwy tak definiują swoje stanowisko:

Żądania tego nie zastępowaliśmy wielkiemi i hałaśliwe- 
mi słowami, jednakie żądanie to w e wszystkich naszych 
manifestacjach podkreślaliśmy, jako aamo przez się się 
rozumiejące. Rezygnacja z tegq żądania nie byłaby ui- 
czem kinem, jak rezygnacją z nas samych. Nasza wola 
czyńu nasza wola egzystencji otrzym ałaby cios śmier­
telny, gdybyśm y z nadzieji uzyskania z powrotem kory­
tarza nie mieli codziennie i co godzinę sił nowych czerpać. 
D latego nie może i nie powinno przystąpienie Niemiec do 
L ig i Narodóv stanowić uznania Chwilowych granic pań­
stwa. Jeżeli my to dzisiaj z naciskiem podkreślamy, nastę­
puje to dlatego, ponieważ jesteśmy przekonani ó tem. że 
rozwiązanie kwestji korytarza może się prędzej do nas 
zW iży, niż dołvchczas przypuszczamy. Mamy nadzieje i 
oczekujemy od Rządu Rzeszy, że jeżeli sie na wstąpienie 
do L igi Narodów zdecyduje, znajdzie formę, która na­
szym  wschodnioprirskim nadziejom i uprawnionym żąda­
niom nie odbierze możliwości urzeczywistnienia*1.

W  artykule „Obrona powietrzna Polski" pisze .-Ga­
zeta Poranna": •

Niema żadnych gwarancji, iż zbrojne starcia narodów 
nie powtórzą sie już nigdy. W ielka wojna światowa nie 
zniechęciła ludzi do krwawych porachunków. W  chwili, 

- g d y  piszemy te słowa, toczą się walki w  Chinach, na Kau­
kazie, w  Marokku. Leje się krew  ludzka i jest to ż y ­
ciową ilustracja tych haseł pacyfistycznych, jakie rozle­
gają się dziś na wyścigi w  ca|ej Europie.

Niema żadnej pewności, że wojna nie będzie i w  przy­
szłości ostatniem słowem porachurku m!ędzy pokłóconymi 
narodami. Sceptycyzm  wobec haseł pacyfistycznych szcze­
gólnie jest nsprawiedliwony w  Polsce. Trudno uwierzyć 
w  to, by wilk niemiecki i moskiewski niedźwiedź zamie­
niły sie naraz w  ciche, słodkie jagniątka, nie zagrażając 
nikomu.

Im bardziej chcielibyśmy uniknąć wojny, tem lepiej 
musimy być do niei przygotowani. Naród bezbronny po­
budza tylko apetyty w rogów . Naród uzbrojony nakazuje 
liczyć się z jego siłą. Stara rzymska zasada: si vis pa­
com. para bellum —  nie straciła nic ze swej prawdy i aktu­
alności.
CeleJn zilustrowania w dalszym ciągu artykułu po­

da ic „Gaz. Por.“  rozwój aeror.autyki w ostatnim dziesię­
cioleciu. Istotnie cyfry zawrotne w  porównaniu:

Samoloty i gazy —  rozstrzygną o zw ycięstw ie w  p rzy ­
szłe j w o jn ie  Taka Je$jt oPinja socjalistów — w ojskow ych . 
W  myśl tej opinji wszystkie państwa idą w zaw ody na 
poi 1 lotni,-twa i gazów.

Kilka cyfr niech zilustruje rozmiary tych w yścigów  
m;edzvnarodowych. C y fry  bierzemy z doskonałej broszu­
ry  ,.Apel“ . napiśanej przez p. W acław a Majewskiego.

W  1914 r. armja francuska rozpoczyna wojnę ze 100 
samolotami, w  1918 r„ ood koniec w ojny posiada z górą 
<000 samolotów.

Niemcy zaczynają z 218. a kończą z 5 000 samolotów.
W , Ina sie skończyła, a praca nad lotnictwem toczy 

sie daiei w  niesłychanem tempie, T o  też postępy są o- 
grnmne.

Niem cy i Rosja nie daja sie ubiedz n:komu. Pomimo 
maktatu Wersalskiego — Niemcy rozporządzają dziesiąt­
kami tysięcy samolotów, posiadają około 100 fabryk lot­
niczych. a na ich politechnikach istnieją specjalne w ydzia­
ły  lotnicze.

Pokojowa armia lotnioza i gazow a w  Rosji sowieckiej 
liczy  około 100 000 ludzi. Fabryk samolotowych i silni­
kowych posi^dją bolszew icy 30 z 50 tysiącami robotników.

A Polska?
Po tych refleksjach porównanie ze stosunkami do I- 

'kienri: '
Nasze młnteterjum woiny z pewnością nie spuszcza z 

oka zbrojeń przeciwników. I  o+nictwn polskie idzie po 
linji rozwnju w  żywem  tempie. Polska nie może pozostać 
na M e . Musi być przygotowana.

Jednakowoż nie wolno nam w szystkiego spychać na 
barkLrządu. W ie 'k ie zadania Ieżą 'przed  społeczeństwem, 
przed nam! wszystkimi, przed każdym z nas.

Tydzień lotniczy rozpoczęty wczoral w  W arszaw ie, 
spotkać się winien z najenergiczniejszem poparciem.

W iem y, co nam grozi i nie myślimy z zajożonemi rę­
koma czekać rozwoju w ypadków .

■i ■■■■ ■

Prezydent Wojciechowski złoży hołd
W arszawa, 6. 10. (Pat). Dziś o godz. 10-e.i rano p. P re ­

zydent Rzplitej przyjął prezesa komitetu wykonawczego spro­
wadzenia zw łok henryka Sienkiewicza p. Stanisława Libic­
kiego. który zfożyi p Prezydentow i sprawozdanie z /dotych­
czasowej działalności komitetu. P o  wysłuchaniu sprawozda­
nia p Prezydent na prośbę komitetu raczy] ośw iadczyć go­
towość przemówienia przed pomnikiem Mickiewicza podczas 
przeniesienia zw łok z kolejj do katedry.

W arszawa. 6. 10. (P a t) Do komitetu wykonawczego 
sprowadzenia zw łok Henryka Sienkiewicza nadeszło pisme 
św ieżo zorganizowanego komitetu ku uczczeniu pamięci Sien­
kiewicza w  Pradze czeskiej.

, Do komitetu należą najwybitniejsi pisarze i działacze spo­
łeczni. *

W  piśmie swem prezes dr. Fiilirich donosi, żc wiadomość 
o zorganizowaniu komiteu przyjęta została z ogromnym en­
tuzjazmem i zewsząd zgłaszają sie różne instytucje czeskie 
z chęcią współpracy. W iększość opinji narodowej pragnie 
uczcić Sienkiewicza przez wystawienie straży honorowej i 
oddanie honorów wojskowych zwłokom  Jego.

W  ręku społeczeństwa leży  pi/parcie w ysiłków  Ligi 
Obrony Pow ietrznej Państwa.

Poparcie to zapewnić musimy, bo tego wymaga od nas 
dobro ojczyzny
Słowa słuszne godne jaknajdobitnieisrego podkreóle-

iiriieniem państwa. — Czesi hotaują.
Czechosłowacka rada narodowa zwraca sie do komttett 

wykonawczego, aby zwłoki Sienkiewicza b y ły  skierowane 
przez Pisagę, przyczepi zaznacza, żc naród czechosłowacki 
odczułby jako bolesną krzyw dę fakt pominięcia bratniej P ra­
gi. Na wszystkich g !6wnych stacjach kolejowych czeskich, 
przez które przejeżdżać będą zwłoki i eskorta honorowa bę­
dzie przygotowane godne uczczenie z uaziatem w }adz miej­
skich, urzędów państwowych i samorządowych oraz szero­
kich mas społeczeństwa.

Po  przyjeździe do Pragi trumna zostałaby odniesiona do 
Panteonu muzeum narodowego, przyczem uazial w  pocho­
dzie w zięliby przedstawiciele rządu, miasta, wojsKowości. or­
ganizacji sokolich i społeczeństwa. Dopiero p o  uroczysto­
ściach żałobnych trumna wlożonaby była do wagonu.

Po otrzymaniu wspomnianego pisma w  sobotę, prezes Ko­
mitetu w ykonawczego p. Libicki zw ołał nagłe posiedzenie 
ną którem jednomyślnie postanowiono nadać kierunek prze­
wiezienia zw fok zgodnie z życzeniem rady honorowej cze­
chosłowackiej.

nia. Tydzień bieżący poświęcony jest na próbę zdolności 
orientacyjnej społeczeństwa: jeśli próba wypadnie nie­
korzystnie, natenczas trudne nie będzie zwątpić o 
tem. żebyśmv mogli zaiąć w Europie miejsce równe drti- 
gim.

Izba gmin zostanie ro
Wiedeń, 6. 10. (Pat.) ,.N. Fr. Presse" donosi z Lon­

dynu, że minister spraw wewn. Hendersoi powołany tu 
z Genewy, rozpoczął już przygotowania do Wyborów .

związana w niedziele?
Według informacji dziennika, liczyć się należy z roz 

wiązaniem Izby gmin już w niedzielę, albo we Środę.
Termin wyborów przypaść ma prawdopodobnie n* 

dzień 8 listopada

Domagają sio roz*
Berlin, 6. 10. (Pat.) .,Welt am Montag" podaje z, kół 

parlamentarnych, że w obecnej sytuacji wewnętrzno-po- 
litycznej jedynem wyjściem jest rozwiązanie reichstagu.

Berlin, 6. 10. (Pat.) Centrowy poseł z Kolonji Schwe- 
ring wystąpił w „Germanii" z artykułem,.w którym do­
maga sie rozwiązania parlamentu Pzeszy, ponieważ a- 
tworzenie rządu ogólno-narodowego, jakkolwiek bardzo 
pożądany jest jednakże zdaniem autora artykułu nie mo­
żliwe do osiągnięcia.

Również szereg innych dzienników stawia wyraźnie 
kwestję wielkiego prawdopodobieństwa rozwiązania par 
lamentu Rzeszy już w najbliższym czasie.

liazania Reichstagu.
Berlin, 6. 10. (Pat.) Na dzisiejszem posiedzeniu sej* 

mu pruskiego minister spraw wewn. Severing wygłosi' 
dłuższą mowę polityczną, w której m. i. poruszył rów­
nież sprawę gróźb nacjonalistów przeciwko odczytowi 
prof. Sorbonny — Bascha w Poczdamie.

Minister Severing zaznaczył, że zebranie to irmsi by< 
ochronione przez użycie wszelkich środków. Związki 
orawicowc pozwolą sobie powiedzieć — oświadczył min 
Se^ering — żc pałk* gumowe policji mogą być 5&| fejiie- 
tylko przeciwko komunistom, ale także przeciwko mąci- 
cielom spokoju i porządku.

Ze stosu nitów p
Gdańsk, 6. 10. (Pat.)* Z inicjatywy towarzystwa 

polsko-gdańskiej pomocy handlowej odbyło się wczoraj 
zebranie kół handlówo-przemysłowych polskich w Gdań 
sku w celu’ wyszukania dróg i środków, prowadzących 
do dalszego rozwoju stosunków polsko-gdańskich.

W  trakcie posiedzenia wygłoszono szereg referatów 
w języku polskim i niemieckim. Wszyscy referenci ak­
centowali konieczność współpracy polsko-gdańskiej i 
podkreślili, iż konieczność ta wymaga zmian taryf kole­
jowych.

olsko-gdńiuskirh.
Jest bowiem faktem, że dotychczas znacznie lepiej 

kalkuluje się polski eksport i import przez Królewiec lub 
Szczdcin, a nawet przez Hamburg i Bremę, aniżeli prze* 
Gdańsk. Wszyscy mówcy akcentowali mebezpieczefist- 
wo wyeliminowania Gdańska z polskiego importu i eks­
portu, gdyż nowe rokowania o traktat handlowy polsko- 
niemiecki, które niebawem mają być podjęte, niewątpli­
wie przyznają poiskiemu handlowi znaczne ułatwienia w 
po-tach niemieckich.

Strajk w Gdańs
Gdańsk, 6. 10. (AW .) Strajk w porcie gdańskim, któ­

ry trwał 2 miesiące, paraliżując przejściowo ruch, dziś 
został ostatecznie zlikwidowany. Podpisano protokół u- 
gody na okres 4-miesięczny. Robotnicy otrzymali płacę 
dzienną 9,50 guldenów, zobowiązując się jednak praco­
wać 2 godziny dziennie ponad liczbę normalną, za które

ku kończy sie?
to godziny Dobierać będą wynagrodzenie większe o 100 
procent. Praca zostanie niezwłocznie podjęta. Równo-_ 
cześnie kończy się lokaut robotników drzewnych.
, Gdańsk, 6. 10. (Pat ) Wczoraj wieczorem odbyło sir 
tu kilka zebrań strajkujących robotników portowych —' 
Praca w porcie dotychczas nie została podjęta.

Ze światowego 1
# Berlin, 6. 10. (Pai.) Dziś przed południem odbyło 

się pierwsze merytoryczne plenarne posiedzenie świato­
wego kongresu pokojowego. Po ożywionej dyskusji 
nad zachowaniem się rządu w stosunku do kongresu ze­
branie postanowiło jednomyślnie przesłać telegram na 
ręce kanclerza Marksa z wyrazami zdziwienia z powodu 
obojętnego stanowiska rządu i trzymania się z dala od 
kongresu.

Postanowiono dalej wysłać telegram do rządu duń­
skiego z życzeniami z powodu powzięcia projektu cał-. 
kowitego rozbrojenia Danii.

longresu pokoju.
Berlin, 6, 10. (Pat.) W  związku ze światowym kon* 

gresem pokojowym odbył się tu wczoraj w pałacu księ­
cia Fryderyka Leopolda wieczór, w którym uczestniczył 
m. i. pros. Ouidde, prof. Sclhicking. senator Lafontaine. 
prof. Boisson, Maslow oraz przedstawiciele ministerstwa 
spraw zagr. i wydziału prasowego prezydjurn.

Berlin, 6. 1,0. (Pat.) Wśród członków delegacji świa­
towego kongresu przyjętej przez prezydenta Rzeszy, 
znajdowa^ się przedstawiccl Polski dr. Polak.

Z  k o n g r e s u  p o i
Praga, 6. 10. (Pat.) W  poniedziałek rano delegat 

rządu Sokal był przyjęty przez czechosłowackiego mini­
stra pracy. Rpzmowa dotyczyła współpracy obu państw 
na terenie międzynarodowym w dziedzinie pracy oraz 
aktualnych zagadnień z zakresu ubezpieczeń społecz-l 
nych i 8-godzinnego dnia pracy.

Praga, 6. 10 (Pat.) W  związku ze spodziewanem

l i t y k i  s o c j a l n e j .
w najbliższej przyszłości wznowieniem rokowań polsko 
francuskich w sprawię emigracji Polaków do Francji, 
francuski minister pracy Godard odbył dłuższą naradę 
z delegatem Sokalem. Pozatem dolega* Sokal konfero­
wał również w tej sprawie z generalnym sekretarzem 
generalnej konfederacji pracy Jounaux.

PRZEDSTAWICIELE POLSKIEGO RZĄDU 
NA POSŁUCHANIU U OJCA ŚW.

Rzym, 6. 10. (Pat.) Dziś delegat prof. Stanisław 
Grabski i pos. Skrzyński mieli u Ojca św. całodzienne 
posłuchanie.

W YSTAWA POLSKA W  KONSTANTYNOPOLU.
Konstantynopol, 6. 10. (Pat.) Wczoraj zwiedził 

bardzo szczegółowo wystawę ambasador włoski Mon- 
tagna, oprowadzony przez delegata rządu p. Ostrow­
skiego.

*
Wiedeń, 6. 10. (AW .) „Neue Freie Presse" donosi l  

Londynu, że następca tronu, syn b. króla Husseina Emir 
Al, został proklamowany królem Hedżasu, dla ułatwieni? 
pojednania wszystkich Mahometan. Ali zrezygnował t 
godności kalifa.

*
Paryż, 6. 10 (AW .) W  Konstantynopolu zniart 

Aleksander Ribot, wielokrotny minister i premjer francu­
ski i jeden z najstarszych polityków Francji.
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R z ą d  u a  g l o s  i  m u s i  w y j a ś n i ć !
W chwili wzrastającej drożyzny oi^z stwierdzenia. 

£e w kraju panuje niedobór żyta, skutkiem czego sprowa­
dza się mąkę z Ameryki, otrzymał — jak donosi .Kur­
ier Czerw.“ — przedstawiciel berlińskiej firmy zbożowej 
„Friihling" p. Pollack zezwolenie z Gł. Ur^du Przywozu 
i Wywozu na wywóz z Polski 330 wagonów żyta!

Tyle pismo warszawskie, kóre dodaje jeszcze, że

skupem zboża zajmować się będzie firma Schwalbendorf 
i Heinberg.

Z obowiązku powtarzając te wiadomość, czekamy na 
wyjaśnienia rządu, który — jak stwierdzić należy — na 
posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego zajmuje się sprawą 
walki z drożyzną, i chyba nie dopuści, by wieść „Kurj. 
Czerw.“ się ziściła, wywołując zrozumiale rozgoryczę
nie. ±

Stronnictwo liberałów włoskich wobec rządu.
Llworno, 6. 10. (Pat.) Po dłuższej dyskusji kongres 

stronnictwa liberalnego ustalił porządek dzienny, stawia­
jący rządowi warunki. Porządek dzienny przedstawiony 
przez prawicę stronnictwa odrzucony został 23.000 gło­
sami przeciwko 11.000 głosów.

Uchwalony porządek dzienny przedstawiony był 
przez delegację bolońska i Poparty przez centrum i lewi­
cę. Mówcy większości oświadczyli, że przyjęcie tego 
porządku dziennego nie oznacza przejścia stronnictwa 
liberalnego do opozycji.

Llworno, 6. 10. (Pat.) Przyjęty na kongresie libe­

ralnym przez większość stronnictwa porządek dzienny 
uzależnia współpracę z rządem od następujących wa­
runków:

1) państwo powinno pełnić funkcje najwyższego re­
gulatora życia narodowego i powinno usunąć się z pod 
hegemonii poszczególnych stronnictw i ugrupowań;

2) jedynie prawną podstawą, ną której winien się 
opierać rząd, ma być konstytucja;

3) tylko armja narodowa stanowi wyłączną siłę pań­
stwa, żadna zaś siła zbrojna nie może mieć ducha, ani 
charakteru stronnictwa. •

TRZY NOWE PISMA W  GDAŃSKU.
Gdańsk, 6. 10. (AW .) Z dniem dzisiejszym zaczęty 

Wychodzić 3 nowe pisma, mianowicie, z tych jeden rekla­
mowy, dru£i nacjonalistyczno-antysemioki i dziennik 
„Klein-Morgen-Post", organ nacjonalistów gdańskich. 
Kierunek szowinistyczny zyskał w 'ten sposób poważny 
sukurs prasowy.

URZĘDNICY G u ANSCY SA N1E7ADOWOLe.NI.
Gdańsk, 6. 10. (Pat.) Na doroczneni zgromadzeniu 

związku urzędników komunalnych i państwowych u- 
chwalono rezolucję, protestującą jaknajostrzej przeciwko 
odmownemu stanowisku rządu i sejmu gdańskiego w 
sprawie zrównania poborów urzędników gdańskich z po­
borami urzędńików w Prusiech i Rzeszy. Rezolucja do­
maga się zrównania poborów urzędników gdańskich i 
niemieckich z ważnością wstecz od 1 lipca br. 
NADZWYCZAJNY SAD ROZJEMCZY NA G. ŚLĄSKU,

Katowice, 6. 10. (Pat.) Nadzwyczajny sąd rozjem­
czy zajmował się dzisiaj sprawą zarobków w wielkim 
Przemyśle. Przewodniczył radca górniczy p. Buzek.

Rezultatem obrad sądu było orzeczenie ustne, w y­
głoszone przez przewodniczącego, a przewidujące w ko­
palniach węgla 5 proc, podwyżki zarobków dla robotni­
ków. pracujących t>od ziemią oraz 3 proc. dla pracują­
cych na powierzchni. Dla hm żelaznych i cynkowni nie 
przewiduje orzeczenie sądu żadnych zmian dotychczaso­
wych zarobków.

e k s p o s e  MUSSOLINIEGO.
Rzym, 6. 10. (Pat.) Mussobni wygłosił mowę o 

przyszłej polityce rządu, w której rozwinął szeroko plan 
złagodzenia wewnętrznych tarć, dalej omówił sprawy 
Fiume, Dodekanezu i Djubalandu, a wreszcie podkreślił, 
że w ostatnim roku przyrost ludności wynosi 440.000,

wobec tego niezbędnem jest podniesienie wewnętrznego 
rozwoju ekonomicznego oraz znalezienie rynków', gdzie- 
by można skierować produkcję, która musi wvwołać o- 
żywienie działalności Włoch.

*

Warszawa, 6. 10. (AW .) Minister kolei Tyszka do­
konał otwarcia pierwszego kursu dla kandydatów na a- 
spirantów kolejowych służby ruchu. Uczniowie posiadają 
średnie wykształcenie i z chwilą rozpoczęcia wykładów 
oti^yniują uposażenie kolejowe. Kurs liczy 50 słuchaczy 
i będzie trwał około 10-ciu miesięcy, poczem nastąpi 2- 
mfiesięczna praktyka.

Warszawa, 6. 10, (Pat.) P. Prezydent Rzplitej ode­
brał w dniu 6 bm. o godz. 12 w południe przysięgę od no­
wo mianowanego wicedyrektora Banku Polskiego Feli­
ksa Młynarskiego.

*

Verona, 6. 10- (Pat.) Polscy oficerowie lotnicy, któ­
rzy zostali lekko poszwankowani przy omyłkowem o- 
puszczeniu się na placu broni, czują się zupełnie dobrze i 
jutrą opuszczą Veronę.

*
Londyn, b. 10. (AW .) Książę Walji, udając się do 

Ameryki, polecił jednemu z biur wycinków gazetowych, 
zebrać wszystkie glosy prasy amerykańskiej o jego po­
bycie w Stanach Zjednoczonych.

Obecnie biuro dostarczyło pierwszą serję wycin­
ków. która obejmuje 70 tys. takowych, podzielonych na 
65 olbrzymich tonrów. Biuro zawiadamia księcia, że na­
wet prezydent Roosewelt nie był tak owacyjnie witany 
podczas swego krótkiego pobytu.

Inny jeszcze znamienny objaw daje się zauważyć w 
obecnej kampanji' wyborczej- Robotnik amerykański 
zorganizowany tak, jak nigdzie na święcie, opierał si< 
dotąd skutecznie wszelkim radykalnym apostołom mar-- 
ksowych teorji i socjalistyczni kandydaci na prezyden­
tów uzyskiwali w wyboracn śmiesznie słabe poparcie 
wyborców. Robotnik polityką się nic interesował, a glo: 
swój oddawał na tego kandydata dwu wielkich partji 
który mu najbardziej odpowiadał. La Follctte podjąi rę­
kawicę przeciw temu desinteressement rzeszy robotni­
czej dla problemów politycznych. Od głośnego zgroma­
dzenia „Amerykańskiej Unji Pracy" w Atlantic City. na 
któreni wbrew ostrzeżeniom prezesa tej centralnej orga­
nizacji, Gompersa, ujawniły się pozakulisowe machina­
cje La Fo!Iette‘a dla zaprzągnięcia robotników do swegc 
rydwanu, od znamiennej deklaracji kongresu przedsta­
wicieli 300 000 robotników żydowskich, która entuzja­
stycznie przyjęto platformę „trzeciej partji" — rozwinął 
La Follette sztandar, na którym wypisane jest porożu 
mienie z sowiecką Rosją i podjęcie z nią normalnych sto­
sunków. A obk i na równi z sympatjami dla bolszewi- 
zmu wypisał ..postępowy" kandydat w swym progra­
mie rewizję traktatu wersalskiego, przeciwko któremu 
zapowiedział ostre ataki i — poparcie Niemiec. Czy bra­
terstwo z bolszewizmem znajdzie żywszy oddźwięk 
wśród amerykańskich robotników i czy potrafią się on: 
lafollettowskim hasłom oprzeć — pokaże 4-ty listopada. 
Będą to wybory niezwykle ważne dla całego świata.

57-e powstanie w  Azerbejdżanie.
W obec sprzecznych informacyj w prasie polskiej l euro­

pejskiej wogóle, co do natężenia powstań w  Azerbejdżanie, 
zamieszczamy poniższe wiadomości według „Głosu Wschodu" 
z  najwiarogodniejszych źródeł.

Ostatnie wydarzenia na Kaukazie gdy narody Kaukazu, 
z oręż.em w  ręku bronią swej wolności, powstając przeciw 
rosyjskim bolszewikom, zwracają na siebie uwagę całego 
świata. Szczególniej bacznie śledzą je rządy mocarstw eu­
ropejskich w  osobach prem ierów Mac Donalda i Herriota, 
;tórzy radzą w  Lidze Narodów nad bezpieczeństwem, poko- 
cm narodów. —  I właśnie w tedy wybuchły powstania na 
Kaukazie, leżącym  na pograniczu Bliskiego Wschodu, Europy 
Wschodniej i Azji centralnej. Powstania te moga mieć w  re. 
zultacie ważne następstwa.

Przyczyny powstań kaukaskich narodów, znane są po­
wszechnie. Czerwony teror, tyrańskie rządy moskiewskich 
dyktatorów na Kaukazie, trwające 4 lata. doprowadziły naro­
dy te do t ozpaczy i najstraszniejszych ofiar, aby tyiko po­
zbyć się nienawistnego jarzma rosyjsko - sowieckiej w jadzy. 
Skutki niszczycielskiej w ładzy mocno dawały się odczuwać 
w Azerbejdżanie z jego muzułmańską ludnością. Tu nletylko 
sj stematj cznię niweczono miejscową inteligencję. nie 
tyMc?  . wypalano niweczono wprost wszelkie ślady 
swobody i kultury narodowej, ale cały bogaty ten kraj dosło­
wnie z r u j n o w a n o .

Bogactwa Azerbejdżanu — naftę bakińska będącą główną 
pt.iynętą dla zagranicznych kapitałów, eksploatowali rosyjscy 
bolszew icy jedynie dla celów  3 —  4 m iędzynarodówki. Na- 
-ód Azerbejdźański jasno w idzia}. że rosyjsko-sowieckl regi- 
ne doprowadza kraj do ruiny ekon. i do absolutnej politycznej 
zależności od M oskwy. F pomimo drakońskich systemów ze

strony ciemiężców, naród Azerbejdżanu, odpowiedział im 
długim szeregiem krw awych powstań. Jak świadczy oficjalnie 
»owiecki komisarz spraw wewnętrznych, Bagirow  —  byfo 
ich 56. Obecne powstanie Azerbejdżanu jest 57-e z kołei —  
lecą ma ono charakter ogótno-kaukaskl. B ierze w  nim bo­
wiem udział i Gruzja, sąsiadująca z Azerb. i Kaukaz półno­
cny. Ale prasa europejska mówi w ięcej o wydarzeniach w  
Gruzji, bliższej geograficznie Czarnego Morza! Konstantyno­
pola i Europy całej. Jednak już w  początkach sierpnia zaczę- 
Y  się walki w  Lenkorańskim okręgu gdzie dziesiątki wsi 
powstały przy srogiem ściąganiu podatków w  naturze (zbo­
żem). Rozruchy szybko przeniosły się na okręg Dżewatski i 
dalsze. Powstanie to zeszło się z powstaniami w  Gruzji i na 
Pófn. Kaukazie, gdzie również wymuszanie szalonych po- 
latków, a także religijne ! inne szykany, nie mówiąc o na­
gromadzeniu m aterja’ów  wybuchowych na tle politycznem, 
objęły Płomieniem żyw iołow ym  Azerbejdżańców. Gruzinów

plemiona górskie. W ybrano wspólny komitet powstańczy w 
Karachskim okręgu, wzdłuż granicy Gruzji. Powiadomiono o 
tem „czerezw yczajną komisję dla walki z kontrrewolucja",

zjechała ona do tegoż okręgu, ale aresztowano ją i oddano 
w  ręce powstańczego komitetu Oddziały powstańcze działały 
w  okręgach Nuchifiskim, Zakatalsikim, Kubińskim.

Tu w  pobliżu Dagestanu, bolszew icy w ykry li organizację 
werbująca masowo powstańców, będącą w  kontakcie z po­
wstańcami Dagestanu, Czeczni. gdzie zatrzymano 48-mą czer­
wona dyw izję m iędzy Groźnym i Hasaw —  Jurt. Z Petrowska 
do Baku — przenosi się broń.

W  Azerbejdżanie zachodnim (okręg Szumiński) włościa­
nie siła wyganiają z komitetów rejonowych gminnych ..sowie­
tów ", wszystkich komunistów, areszując ich i wypędzając. 
Trw ają  strajki w  Baku. gdzie organizacje robotnicze w  licz­
bie 30 000 p rzyłączyły  się do Azcrbejdżańskich powstańców, 
mającyh w rękach cały okręg naftowy Baku, i masy w ło­
ściańskie nękane zabieraniem zbiorów  tegorocznych, do g ło ­
dujących gubernji Rosji sowieckiej. Powstanie w Azerbej­
dżanie rozszerza się z każdym dniem, a kierowane jest przez 
oficerów  b, armji Azerbejdżanu. Pożary w  Baku. broi) w y ­
syłana przez perska i turecką granicę! oddziały ochotnicze 
gotowe iść na pom oc. .. Oto zanowiedź na to. czy Azerbej­
dżan buntuje się przeciw przemocy czy nie

Wybory w Ameryce.
Dnia 4 listopada (w pierwszy wtorek tego miesiąca 

w myśl konstytucji) odbyć się mają w Stanach Zjedno- 
czonyth Północnej Ameryki wybory nowego Prezyden­
ta- Wytjory te budzą najvyższe zaciekawienie całego 
świata. Stoją one pod znakiem haseł powojennych. Kan­
dydat, który wejdzie z wyborów Coolidge. Davis lub 
La Follette zadecyduje o stanowisku Ameryki do za­
gadnień wstrząsających dziś Europę.

Cechą charakterystyczną kampanji obecnej, która 
pochłania uwagę całej amerykańskiej, a także europej­
skiej, w  jej liczbie zaś szczególnie niemieckiej prasy, jest 
wystąpienie do walki trzeciego współzawodnika — t. zw. 
„trzeciej partji" La FolIette‘a, b. republikańskiego sena­
tora stanu Wiscensin. Jako rywal Coolidge‘a i Davisa 
wprowadzą Lafollette moment niepewności w listopado­
we wy bory, “ dciągając zwolenników tak jednei, jak i 
drugiej partu, a to dzięki znacznej swej popularności 
zarówno wsrod republikanów ze stanów zachodnich, do 
których dotychczas się zaliczał, zasiadając na ich skrai- 
me lewicowych ławach, jak i wśród demokratów, cie­
szących się dotychczas poparciem rzesz robotniczych 
wschodnich Stanów. Lafollettowcy. którzy rozwinęli 
wytężoną agitację wśród niższych zwłaszcza sfer ludno- 
ści amerykańskiej, nie mogą wprawdzie mimo najbar- 
dziej optymistycznych obliczeń swych sił, mieć nadzieji 
na wprowadzenie swego kandydata do , Białego Domu", 
mogą jednak uniemożliwić zdobycie bezwzględnej więk­
szości tak G ooM geW i, jak i Dawisowi

Niebezpieczeństwo bolszewickie.
Niejednokrotnie zabieraliśmy już glos w  sprawie grożą­

cego od wschodu kataklizmu przewrotu społecznego. Niejedno 
krotnic już nawoływała prasa do odpowiedniej kontragitacj 
— jednak w p ływ y  bolszewickie —  choć już w  mniejszyn 
stopniu, ale zawsze daje się« odczuwać i wszędzie.

Ostatni numer „Czasu" przynosi ciekawe rewelacje c 
agitacji komunistycznej.

Agitacja bolszewicka w  środkowej Europie niemal z dnierr 
każdym zatacza coraz szersze kręgi. C iekawe pod tym 
względem szczegóły ogłasza genewskie biuro związku prz<* 
ciw M iędzynarodówce.

3-cia Międzynarodówka przyszła do wniosku, że pół 
wysep bałkański jest najlepszym punktem wyjścia dla wznie­
cenia Polszewickiego pożaru w  średniej Europie -i w tym 
celu panstwa bałkańskie przepe'nione są bolszewickimi a- 
gentami, którzy, wykorzystu jąc antagonizmy polityczne, stale 
szczu ją ' jedno państwo przeciw drugiemu Centrala agita- 
cyina gnieździ śię w  Wiedniu, gdzie funkcjonują: 1) komitet 
bałkański 2) centralne komitety lub ich filje kompartyj Ju­
gosławii. Bułgarii, W ęgier i Rumunji. 3) niektóre odriziajj 
sekretariatu propagandy w e wschodniej Europie oraz 4) re­
wolucyjne ugrupowania macedońskie. W  Wiedniu wychodzi 
również oficjalny organ 3 Międzynarodówki i bogata litera­
tura komunistyczna, przeznaczona dla państw bałkańskich, 
dla W ęgier, a nawet w  pewnej mierze dla Niemiec i Angljl.

W  ostatnich czasach odbył się tam szereg ważnych kon- 
ferencyj komintemn, a mianowicie n£frad komunistycznych I 
agrarnych stronnictw bałkańskich, oraz narad trolszewicklch 
agentów wojennych dla centralnej i wschodniej Europy pod 
prezydencią Jegorowa, na których omawiano ft-lan bojowych 
wystąpień na Bałkanie i W ęgrzech Bałkany zawsze były 
poważna i ciężką troską Europy. Tam wybuchła wojna 
światowa. A dziś 3 Międzynarodówka, rozpętując nienawiść' 
m iejscowe, usiłuje znowu rozdmuchać pożar w Europie. Po 
nieważ rząd wiedeński już. się spost;zegJ, w ięc na konferencj. 
w  Berlinie zdecydowano przenieść centrum agitacji do T rie ­
stu lub Salonik.

Usilna agitację bolszewicka prowadzi sie zwłaszcza w 
Rumunji, gdzie cele rewolucyjne połączone sa ze sprawi 
besarabską. W edług informacyj „G azety Lw ow sk ie j" z po- 
brzeża bolszewickiego spostrzegać się daje organizacja w y tę ­
żonej akcji rewolucyjnej na całym obszarze Runtunji. Akcja 
tę uważaną w  sowieckich ko*ach za „decydującą", kieruje - 
jak wiadomo —  specjalnie utworzone w  Wiedniu „Centrun. 
czynu", na którego czele stoi Koilarow. W odle najnowszych 
wiadomości, dla ..obsługiwania Rumunji" w „centrum czynu" 
zorganizowano pięć sckcyj, z których każda prowadzi robo 
tę w „podwładnym " rejonie.

A wiec pierwsza sek-j* obsługuje strefę północna Bu­
kowinę aż do Jassy. na czele stoi Rumun Radulescu. d uga 
sekcja specjalnie „pracuje" w  Besarabji (na czele — tnw 
W cnnan), trzecia obejmuje Dobrudzę i część wschodnią Ru­
munji, czwarta opiekuje sie pobrzeżem Dunaju (na czele —- 
Kalifarski). piąta ma zrew oltow ać rejony północno-zachodnie 
oraz centralny (na czele znany komunistą Koza).

Należy jeszcze w  końcu zaznaczyć, że wedle pianu m o­
skiewskiego sow iety zachować mają neutralność aż do chwili, 
gdy Rumunia sama zainicjuje zbrojne wystąpienie w  celu 
stłumienia .powstań m iejscowych" na terenie Besarabji.

W ów czas w  myśl opracowanego planu „na pomoc po 
wstańcom" wystąpią siły zbrojne specjalnie w  tym celu zmo­
bilizowane w  dowództwach odeskiem i kijowskiem.

Tak brzmią miormacje, z których, gdyby nawet tvlko 
cześć odpowiadała realnej rzeczyw istości —  to dawałoby te 
zupełnie dostateczną miarę dla sadu. iaka mnogość bolszewic­
kich agentów po naszym polskim terenie myszkuje, korzy­
stając z naszych niedopatrzeń błędów i lekkomyślności.

Z dnia politycznego

Niemcy gdańscy przeciw  ustawie celnej.

Senat gdański uważa za pogwałcenie umowy polsko* 
gdańskiej, prowadzone przez ostatnią ustawę celna opłaty 
wywozowe. Protest Gdańska oparty jest na interpretacji u- 
mowy. która senat gdański rozumie, ja-ko ustalenie kon typ 
gensu w yw ozow ego  dla Gdańska, przy zasadzie utrzymania 
zakazu wywozu danego towaru Pretensje tę są bezpodstaw ne  

7i eK0 wzg'Ęóu, że umowa ta nie może naWadat 
na,, . obowiązków utrzymywania, aż do nieskończoności, 
zakazów przywozu i wywozu Zostało to zresztą sformufo 
wane w umowie w te„ sposób, że odpowiednie postanowienia 
mają zastosowanie tylko na czas istnienia gospodarczych 
ograniczeń o rzyw ozow o  . w yw ozow ych .

i



0  drogi wodne w  Polsce.
Zjazd Kanałowy w  Kruszwicy okazał coraz więcej 

rozwijający się zapał do dróg wodnych!
Marszałek Trąrnpczyński z gronem posłów i senato­

rów, minister Rybczyński z gronem wyższych urzędni­
ków ministerialnych, delegaci wojewodów i urzędów wo- 
lerwóoziKicti, — prezes dyrekcji kolejowej w Poznaniu, 
starostowie krajowi, starostowie powiatowi, prezydenci 
miast, prezydenci izb przemysłowy cii i handlowych, — 
prezes Związku Miast Polskich z dyrektorem Zarządu, 
— delegaci związków Obrony Kresów, — prezes koła 
inżynierów komunikacji lądowych i wodnych przy stow. 
Techn. w Warszawie, — oraz delegaci zrzeszeń i insty­
tucji wszystkich niemal gałęzi gospodarki narodowej ze­
brani na tym zjeździe do końca dali najlepszy dowód do­
niosłej aktualności sprawy i jaknajszerszego zajęcia się 
nią.

Między udziałowcami liczymy najwyższych dostoj­
ników Państwa, a nawet Kościoła, miasta, powiaty, 
gminy wiejskie są naszymi akcjonariuszami. —

Drogi wodne są najistotmejszem wiązadłem narodu
1 państwa podnoszą jego dobrobyt i kulturę, a szczegól­
nie, u nas, gdzie odczucie potrzeby łącznej pracy na we­
wnątrz i utrzymania dobrych stosunków z sąsiadami, 
jeszcze dwa wieki temu było uznane za kardynalną pod­
stawę obcowania narodów!!

W  grudniu br. upływa 12 lat od pierwszego chwy­
cenia za łopatę i poświęcenia rozpoczętych robót nad 
budową kanału Wisła-Odra.

Obyśmy najprędzej doczekali sję, aby podobna uro­
czystość jaknajprędzej i u nas się odbyła — a będzie ta­
ka uroczystość przez nasze społeczeństwo przyjęta bez 
porównania z większym entuzjazmem.

W  Austrii, gdzie cały świat finansowy i gospodarczy, 
począwszy od śamego cesarza i domu panującego w i­
dział w  drogach wodnych konkurenta i zagrożenie 
swych interesów, związanych z kolejami żelaznemi, — 
to przecież ówczesny pretnjer, Dr. Korber, wnosząc do 
parlamentu w 1901 r. przedłożenie o drogach wodnych 
powiedział: Rząd jest przekonany, te nie mógł znaleść 
żadnej więcej i doniosłej w  następstwach sprawy dla go­
spodarki państwowej i ogólnego dobrobytu, jak projekt 
budowy dróg wodnych**.

„Budowa dróg wodnych powinna być stosem pacie­
rzowym naszej polityki inwestycyjnej. — bo bez dróg 
wodnych niema złotodajnego intensywnego rolnictwa, 
taniej produkcjf przemysłowej i skali życia kulturalnego 
narodu! — Jednakże nie należy się łudzić, aby w obec­
nym okresie najważniejszych konieczności państwo­
wych, rząd przyszedł ewentualnej inicjatywie z wydatną 
pomocą finansową! — Społeczeństwo samo. w  pier­
wszym zaś rzędzie zainteresowani winni wziąść inicjaty­
wę w  ręce i rozpocząć to wielkie dzieło" (C. d. n.)

Marszalek Senatu RzeczypospoIrtejPolsklei, 
Trąmpczyńskł,

Z grudziądzkiego 
Tow. Pszczelniczego.

Ostatnie miesięczne zebranie odbyło się w  niedzielę, 
dnia 5 października br., a ponieważ z wielu przyczyn nie 
wszytscy członkowie pospieszyli na obrady, przeto jak 
zawsze, w  trosce o spopularyzowanie pszczelnictwa. 
dzielimy się treścią z przebiegu zebrania, tembardziej, 
że poruszono sprawy, żywo obchodzące członków, jak 
taż ogół wielbicieli państwa pszczelego.

Zebraniu przewodniczy? p. rektor Tkaczyk, witając 
na wstępie p. prof. M u r a w s k i e g o  z Seminarium, | 
zwiększającego szeregi członków, i po odczytaniu proto-

H. RIDER HAOGARD-

O N A .
Powieść. 37)

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk).

Oczy zawiązano nam kawałkiem żółtego płótna, po- 
ezem a  z Amahaggerów, którzy mieli na sobie jakieś 
szmaty, nakryli sobie niemi głowy. Płótno to, jak się 
dowiedziałem później, pochodziło z grobowców i nie by­
ło, iak przypuszczałem zrazu, miejscowym produktem. 
Opaskę umocowano węzłem na tyle głowy, a końce jej 
zawiązano pod brodą dla uniemożliwienia jej obsunię­
cia się. Ustanie, wspomnę tu mimochodem, zawiązano 
również oczy, nie wiem nawet czemu, przypuszczani 
jednak z obawy, aby nie zdradziła nam kierunku drogi.

Po tej operacji, ruszyliśmy w  dalszą podróż i wkrót­
ce odgłos kroków tragarzy i wzmagający się szum wo­
dy, jak to zazwyczaj bywa w zamkniętych przestrze­
niach, pouczył mnie. żc jesteśmy we wnętrzu góry. 
Dziwne to uczucie znaleść się w środku skalistej opoki 
i zdążać w niewiadomym kierunku, przyzwyczaiłem się 
już jednak w tym czasie do dziwnych senzacji i byłem 
przygotowany na wszystko. Leżałem zatem spokojnie, 
słuchając odgłosu kroków tragarzy i poszumu wody i 
wmawiałem w siebie, że mi nic n:e brakuje. Wojownicy 
zawiedli monotonny śpiew, który słyszałem w pierwszą 
noc po wzięciu nas do niewoli; echo tego śpiewu było 
bardzo ciekawe i trudne do opisania.

Powietrze stało się teraz tak gęstem i dężkiem, że 
zdawało mi się, że sie uduszę, wkońcu jednak lektyka 
skręciła nagle raz, drugi i trzeci, szum wody ustal, a po­
wietrze stało się znowu świeższem; zwroty lektyki na­
stępowały jeden po drugim. Mając zawiązane aczy, 
®zulem się, jak oszołomiony. Próbowałem zrazu orien­
tować się w rozmieszczeniu korytarzy, licząc słę z ewen- 
«u* liwiKiaą ucieczki drogą tą w razie potrzeby, lecz jak
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kułu, wysłuchano referatu p. Za Wodzińskiego, który od­
powiednio do chwili, wyczerpująco omówił tak aktualne 
pielęgnowanie pszczół po imodobraniu, rewizję pnia, ka­
sowanie pni słabych, usuwanie marek wadliwych, ułoże­
nie gniazd na zimę, podikarmianie, jak wogóle zimowanie.

W  dyskusji na pierwszy plan wyłoniła się koniecz­
ność zapoczątkowania' hodowli matek i wyznaczając 
znaną w tych stronach pasiekę p. Dauma w Kobylance 
panieńskiej kierowaną przez p. Kerbera, postanowiono 
tamże z przyszłym roldem rozpocząć hodowlę. W  łącz­
ności z powyższem omawiając istnienie szeregu ras 
pszczelarskich, choćby wymienić czarną, włoską z od- 
niianą złotą, ukraińską, kaukaską, egipską, (gdzie czas 
roju przypada na luty — maj) itd., uproszono dr. Ulatow- 
skiego d<! wygłoszenia na następnem, listopadowem ze­
braniu referatu na temat hodowli matek. Obok szere­
gu spostrzeżeń w sposobie przezimowania pni poruszo­
nych przez członków, wspomniał p. prof. Murawski o 
rabunkowości pszczół, których istnieje dwa rodzaje i to 
ratunkowy, powodowany wyłącznie brakiem zapasów, 
i nałogowy, któremu ulegają pszczoły rąs więcej dzikich, 
choć i szlachetne, gdy są niedostatecznie pielęgnowane, 
przyswajają sobie te narowy.

Vv dalszym ciągu zebrania, p. dyr. Barcz z ramienia 
Związku podkreślił potrzebę zaopatrzenia się w cukier, 
ustalając termin odbioru do 15 bm., w przeciwnym razie. 
Związek uznając podział cukru za ukończony, nie będzie 
uwzględniał następnie wypływu' zgłoszeń. Miła niespo­
dzianką towarzyską będzie w tym roku uroczystość 
premiowania najlepszej pasielci członkowskiej. Wybra­
no komisję z pp. Zawadzińskiego, dr Ulatowsldego i 
skarbnika Zwierkowskiego, która przedłoży Zarządowi 
wnioski w tej sprawie, i już na przyszłem zebraniu na­
stąpi świąteczne wręczenie dyplomu. Z zadowoleniem 
słuchano komunikatu Ministerstwa Kolei Państwowych, 
zwracającego się do Związku Tow. Pszczelniczych na 
Pomorzu, w  sprawie podania referentów z dziedziny 
pszczelnictwa, ogrodnictwa i hodowli drobiu. Z powyż­
szego wynika, że Min. Kolei podobnie jak w tym rąku, 
zamierza w  dalszym ciągu urządzać w wszystkich dy­
rekcjach P  K. P. Kursy wędrowne i fakt ten zasługu­
je na uznanie. Grudziądzkie Tow. Pszczelarzy z swe­
go grona wydelegowało szereg członków w charakte­
rze referentów, podkreślając potrzebę porozumienia się 
w  tej sprawie z Wydziałem pszczelniczo-ogrodniczym 
przy Pom. Izbic Rolniczej.

Następnie zwrócono członkom uwagę na możność 
zaopatrzenia się w  broszurki treści pszczelniczej, które 
za skromną oenę nabyć można a p. dr. Ulatowsldego. 
wreszcie wyczerpując porządek obrad, podzięką p. Za- 
wodzińskiemu za treściwy referat i wszystkim innym 
za okazywane poparcie dążeń Towarzystwa, — zamknął 
przewodniczący p. rektor Tkaczyk zebranie.

Kursy handlowe.
Jesteśmy w przededniu otwarcia Dokształcając aj 

Szkoły HandWej Wieczorowe) (Kursów Handlowych) 
dla urzęenlków i wogóle osób zatrudnionych godzinach 
rannych i życzących dopełnić swe wykształcenie z za­
kresie nauk handlowych.

Kandydacy przyjmowani są na zasadzie świadectwa 
ukończenia 5-ciu klas gimnazjum lub 6 względnie 7 od­
działów szkoły “powszechnej. Dokształcająca szkoła han- 
,dlowa będzie się mieściła w lokalu średniej szkoły han­
dlowej Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu (Klasztor­
na 5) pod przewodnictwem dyrektora szkoły Handlowej 
p. St. Markiewicza. Program nauk 2 letni. W  roku 
szkolnym bieżącym będą wykładane następujące przed 
mioty, 2 godz. tygodniowo. Arytmetyka handlowa 3 godz. 
tygod., księgowość 3 godz, korespondencja 2 godz., 
blanka o handlu 2 godz. histOrja handlu 2 godsteno-  
grafja 2 godz. i pisania na maszynie, 2 godz. W arunki

łatwo zrozumieć, straciłem zupełnie rachubę. Przeszło 
tak około pół godziny i nagle stało się jasnem, że jesteś­
my znowu pod gołem niebem. Widziałem światło dzien­
ne przez opaskę i czułem świeży wietrzyk na twarzy. 
Jeszcze kilka mmut i karawana się zatrzymała; usłysza­
łem głos Billali nakazujący Ustanie zdjąć sobie i nam 
opaski. Nie czekając na nią, rozwiązałem węzeł i otwar­
łem oczy.

Przeszliśmy, jak przypuszczałem, przez wał skali­
sty i znajdowali się teraz po jego drugiej stronie, u stóp 
przepaścistej opoki. Uderzyło nmie na pierwszy rzut 
oka, że ściany jej nie były tu tak wysokie, nie wyższe, 
powiedziałbym, nad pięćset stóp. co dowodziłoby, że ło­
żysko jeziora, a raczej dawnego krateru, w  którym 
znajdowaliśmy się, wzniesione było znacznie nad .poziom 
otaczającej je .płaszczyzny. Staliśmy w szerokim, zam-. 
kniętym skałami lejku, podobnym nieoo do miejsca, gdzie 
wypadł pierwszy postój w  naszej podróży, tylko dzie­
sięciokrotnie większym. Zaledwię mogłem dojrzeć za­
rysy przeciwległych ścian. Znaczna część płaszczyzny, 
zamkniętej w ten sposób przez przyrodę, była upra­
wnioną i ogrodzoną stosami kamieni przed bydłem i licz- 
nerni w  tej oklicy stadami antylop. Tu i owdzie znajdo­
wały się wielkie, pokryte murawą wały ziemne, a w  od­
ległości kiłku środkowi, sądziłem, że widzę kolosalne 
ruiny. Nie miałem jednak czasu rozejrzeć się, otoczył 
nas bowiem natychmiast tłum Amahaggerów, przypomi­
nających pod każdym względem uprzednio przez nas 
poznanych, który w milczeniu cisnął sie dc lektyk tak 
natrętnie, żc zasłonić musiał widok spoczywającej w  ha­
maku osobie. W  tej chwili ujrzałem znaczną liczbę w o­
jowników, zebranych w odebrały pod dowództwem ofi­
cerów, którzy trzymali w ręku laski z kości słoniowej; 
ruszyli biegiem w  naszą stronę, wyrofwszy się, jak 
mrówki z mrowiska z pośród skalistych ścian. Ludzie 
ci i ich oficerowie nosdli poza skórą leoparda suknie 1 jak 
się dowiedziałem, tworzyli straż przyboczną JEJ.

Przodownik ich podszedł do Btlłali, pozdrowił go, 
przykładając laskę z kości słoniowej do czoła i postawił 
mu kfika pytań, których ab słyszałem i na. któze Bfllała
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Opłaiy: wpisowe przy złożeniu podania 15 złotych i po 
15 zł. miesięcznie jako czesne. Termin otwarcia Do­
kształcającej Szkoły przypada 15 października r. b.

Zapis kandydatów przyjmuje kancelarja Szkoły Han­
dlowej od 10 do 12 rano.

2 ruohu organiłacyjn>go kolcarny.
K r s y  aspirantów kolejowych służby rucha.

W arszaw a 4. 10. (Pat). Lmia 4-go bm. minister kolei 
żelaznych inż. Kazim ierz Tyszka dokonał otwarcia l-KO Kur­
su dla kandydatów nz aspirantów kolejowych służby mchu. 
Otwarcie kursu nastąpiło na dworcu W arszaw a Główne-Od­
jazdowa. Uczestnicy Kursu posladaja w szyscy  średnie w y ­
kształcenie i z  chwilą rozpoczęcia w yk ładów  otrzymują upo­
sażenie kolejowe. Kurs liczy 50 słuchaczy i będrie trwał 
9 —  10 miesięcy, poczem kandydaci po zdaniu egzaminu te­
oretycznego udadzą się na dwumiesięczną praktykę. Dopiero 
po zdaniu egzaminu praktycznego zostaną jako asptr*mcf p rzy ­
dzieleni do służby wykonawczej. W ykładającym i na kursie 
są najlepsi fachowcy kolejowi. Ogółem na kolejach polskich 
Jest 6 podobnych kursów. P  Minister Kołei Żelaznych w y ­
głosił przemówienie, w  którem podkreślił odpowiedzialność 
pracy, jaką będą w  przyszłości spełniać uczestnicy kursu I 
zaznaczył, że praca kandydatów na kursie musi byc inten­
sywną aby mogli poóotać swoim obowiązkom w  przyszłości.

Kraków 6. 10. (Rat.) Wczoraj rozpoczęły się tw 
obrady szóstego walnego zjazdu delegatów związków 
zawodowych pracowników kolejowych Rzplitef Polskiej 
przy udziaie 28U delegatów. W  akcie otwarcia wzięF też 
udział reprezentanci władz kolejowych, w szczególności 
w  imieniu Ministerstwa Koiei Żel. p. dr. Wróbel.

Na otwarcie zjazdu przybyło także grono senatorów 
i posłów. Zjazd otworzył pos. Kuryłowicz, poczem po 
produkcjach muzycznych i po przemówieniach powital­
nych dokonano wyboru prezydium, w skład którego 
weszli pos. Kuryłowicz p. Wyrozębski z Warszawy, p. 
Turton z Poznania i p. Pockan z Krakowa. Z goSd za­
granicznych biorą udział w obradach pp. Mottmacker i 
Landskron z Holandji oraz p. Guenzner z Czechosiowa- 
cji.

Ciekawe wyaurzenia kanclerza Marksa
Kanclerz Marks udzieli! niedawno wywiadu koresponden 

tow i londyńskigeo „D aily  Express“ , który ze względu na cie­
kawa i charakterystyczną treść, zasługuje na specjalna uwagę

Miąnowicie kanclerz podczas rozm ow y w ypow iedzia ł kil­
ka słodkich zdań skierowanych ku Anglji. M iędzy fnnemi po­
wiedział Marks:

„N iem cy nie zamierzają uprawiać polityki wysokich ceł 
na produkty angielskie, gdyż zapotrzebowanie tow arów  an- 
gięlsikich w  Niemczech Jest coraz większe. Co sie tyczy ceł 
ochronnych- to Niemcy jako kraj ubogi w  surowce, urumgą Je 
sprowadzać i później jako gotowe lub półgotowe fabrykaty 
w yw ozić. Przerabianie surowców jest zajęciem przew a ia j*- 
cej części ludności Niemiec i dlatego Niem cy musza uprawiać 
politykę ceł ochronnych. T a ry iy  ctowe nie maja jednak na 
celt zamykania rynku niemieckiego przed zagranica**.

Natomiast w kwestji górnośląskiej i w  sprawie wstąpienia 
Niemiec do L igi Narodów ośw iadczył kanclerz Mancs, k  
wskutek konferencji londyńskiej rząd niemiecki zmtacff sw o  
Je negatywne dotąd stanowisko, ale nikt nie może żądać, by 
naród niemiecki przed wstąpieniem sankcjonował w
sprawie górnośląskiej.

F ranca um iera jący  
Paryż. „Przegl Wiecz.“ — Według informacji 

podanyob przez prasę, stan zdrowia Anatola France 
jest beznadziejny. Chory stracił przytomność .i leży 
w agonji.

Paryż, 6. 10 (PAT.) Przybyło tu 44 chirurgów 
polskich, aby wziąść udział w charakterze gości w 
kongresie chirurgów francuskich

odpowiedział, poczem cały pułk zawrócił popod skały, 
a za nim ruszyła kawalkada naszych lektyk. Po zrobie­
niu prawie pół mili, zatrzymaliśmy się jeszcze raz u wej­
ścia do olbrzymiej jaskini, na jakie sześćdziesiąt stóp 
wysokiej i osiemdziesiąt szerokiej; tu wysiadł Billala, 
prosząc mnie i Joba abyśmy uczynili to samo. Leon. 
rzecz prąsta, był na to za słaby- Posłuchałem i weszliś­
my do wielkiej groty, oświeconej w części promieniami 
zachodzącego słońca, a w  głębi slabem światłem lamp, 
które wydawało mi się niezmiernie dalekie, jak światło 
latarń gazowych na opustoszałych ulicach Londynu. Na 
pierwszy rzut oka spostrzegłem, że ściany jej pokryte 
były płaskorzeźbami w rodzaju tych, które widziałem 
na wazach — przedslawiająccmi przeważnie sceny mi­
łosne, obrazki myśliwskie i męki skazańców, torturowa­
nych przy pomocy prziTiuszczalnie rozpalonego óo 
czerwoności, garnka, włożonego na głowę i wskazują- 
cemi, skąd przejęli nasi gospodarze ten wielce przyjem­
ny zwyczaj.

Obrazów wojennych było mało, jakkolwiek nie bra­
kło pojedynkowych i scen przedstawiających gonitwy, 
oraz walki na pięści, z czego wnoszę, że naród ten nie 
był często atakowany przez wrogów zewnętrznych, czy 
to dla jego odosobnienia, czy też może wielkiej siły. 
Między malowidłami widniały kolumny wykutego w ka­
mieniu pisma, o charakterze dla mnie zupełnie nowym: 
w  każdym razie nic były to znaki ani greckie, ani egip­
skie, również nie asyryjskie i hebrajskie — tego jestem 
pewny. Przypominały najwięcej pismo chińskie. Przy 
wejściu do jaskini płaskorzeźby i pismo były zatarte, 
lecz daiej w  wielu wypadkach zupełnie dobrze utrzyma­
ne i świeże, jakby w  dniu. w  którym je rzeźbiarz wyko­
nał.

Pułk straży towarzyszył nam tyfleo do wejśda do 
groty, gdzie utworzył szpaler. Przy samem wejściu 
przywitał nas człowiek, przybrany w białą szatę, który 
skłonił się nisko lecz zachował zupełne milczenie; do­
wiedziałem się później, że był głuchoniemy — szczegół 
który zadziwił mnie mocno.

(Ciąg (U ser nastąpi)
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Po lacy !
V7roguwle nasi na Wschodzie I Zacnodzie nie chcą się pogodzić z utratą kiedyś

Zagrabionych nam. i tak długo ciemiężonych i wyzyskiwanych, części ziemi polskich.
Hosjs sowiecka przy pomocy niemieckich pieniędzy, pod kierunkiem niemieckich inżynierów 

i  otueerów gorączkowo się zbroi, w gwałtownem tempie buduje Ogromną flotę powietrzną, rozwija prze­
myt! wojenny, wytwarza matami gazy trujące, chce w  Polsce nowy Zaprowadzić fad, niosąc nam 
zagładę i zniszczenie naozego niepodległego bytu, naszego mienia i kultury.

Niemcy chcą nam zabrać Pomorze i Śląsk, całkiem jawnie organizują ogromna, armję 
budują setki samolotów dla celów komunikacyjnych, a olbrzymi przemysł chemiczny pracuje dzień i noc, 
by wytworzyć nowe narzędzia śmierci I zniszczenia.

Bodący! Czy trzeba wam tłomaczyó, jaki ceł mają te gorączkowe zbrojenia, przeciwko komu 
gotują mordercze narzędzia wojry, kogo chcą wytruć gazami, zdruzgotać bombami ze samolotów? Nie 
łudźmy tię ! Nie dajmy się usypiać hasłami pokojowemi!

Na Wschodzie I Zachodzie czycha edwieczny zażarty wróg 
aby nas zaknć ponownie w kajdany niewoli, 

f aby pozamykać nasze polskie szkoły, 
aby w nateycb urzędach a nu wet kościołach zapanowała wszechwładnie niemczyzna, 
aby powiócił do nat nauczyciel pruski, katujący dzieci nasze za polski pacierz, 
aby do miast naszych powrócili kupcy hakatyści, a na wieś niemieccy koloniści, 
aby na naszej ziemi znów zaczęła działać Komisja Koloc izacyjna, 
aby wróciły rządy osławionego „deselligera" i „Ostmarkenvereinu“,
aby nikt kto się rodził z rodziców polskich nie mógł kupić kawałka sieinr —  ani domu na 

nim zbudować,
aby nas wywłaszczono z ziemi i burzono domy osadników polskich, 
aby znów na ziemi polskiej musiały wyrastać wozy Drzymałów, 
aby lała się obficie do nieba wołająca krew Chrąszczów, 
aby tryumfy święciła ustawa kagańcowa, 
aby więziono i prześladowano naszych obrońców,
aby nakładano kary na rodziców i duszpasterzy za to, że dzieci nie choialy się modlić w ahjii >- 

hawidzonym językn wrogów,
Nie damy Niemcom Pom oraa! Wizyscy mieszkańcy Pomorza, zarówno urodzeni na tej 

Bierni jak przybyli z innych dzielnic raczei zginą z bronią w ręku, zbroczonym w krwi wrogów, a nie dopuszczą 
nigdy, aby ledna piędź tej prastarej polskiej ziemi dOBlała się pod jarzmo niemieckie.

Możemy zapewnić i.obie pokój, możemy żyć i pracować w spokoje nad umocnieniem naszej 
państwowości nad podniesieniem naszego dobrobytu, nad rozwojem naszej kultury, lecz musimy wszyscy ra. 
mlą przy ramieniu stanąć do pracy i wznieść potężny mnr obrony w powietrzu, mar, o który rozbiją
się wszystkie zakusy naszych wrogów na ua nasz wolny i niepodległy byt.

Mur obronny w  powietrzu zbudować musimy, tak nakazuje nam rozum i nasz instynkt 
samozachowawczy. Straż nad naszemi granicami pełnić mnszą tysiące samolotów, a wtenczas będziemy mogłi 
spokojnie patrzeć w przyszłość, z tern przeświadczeniom, ts spełniliśmy nasz obowiązek wobec przeszłych i 
przyszłych pokoleń.

Obrona Pomorza to obrona Rzeczypospolitej Polskiej oraz byfc niepodległego i kultury naszego
naroda.

Nie masz Pomoika bez Polski a Polski bez Pomorza I
Rodacy 1 Wołamy do Was, kto kocha wolność i pragnie )ą zapewnić dzieciom swoim, kto kocha 

wiarę i mowę ojców i pragnie ją zachować, kto naród swój ochronić chce od niewoli pruskiej i moskieu sLiej > 
mech spieszy pod sztandar Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. Kto jest i pragnie 
pozostać wiernym obywatelem Polski, kto nie chce dopuścić do nowego rozbioru naszej odrodzonej Ojczyzny, 
meoł> to zaznaczy śniadając ofiarę na obronę powietrzną Państwa.

Każdy szczery Polak i każda prawa Polka niech wstąpi w szeregi członkó w P. L, O* P< P-
W  każdym mieście, w każdej gminie niech powstają Koła P. Ł  O. P. P.
Składajcie grosze, ila te grosze niech złeżą wszyscy na ołtarzn Ojczyzny, atzbndnjemy potężną polską 

flotę powietrzną, która zapewn. Wam bezpieczeństwo życia i mienia.
W  Toruniu, dnia 30 września 1924 r.

Pomorska Liga Obrony Powietrznej Państwa.

kujmy narodowi skrzydła.
W  ostatnim numerze „Rzeczpospolitej1* znajduje­

my piękny artykuł K. Makuszyńskiego napisany z 
okazji organizowania „Tygodnia Obrony Powietrznej 
Państwa'*. Artykuł ten zamieszczamy w  całości, ze 
względu na głęboko ujęta w mm myśl i głębokie u- 
czucia ukochania narodu jakie z niego prztbija.

Oby słowa te zapadty każdemu głęboko w  duszę.
(Red.)

W  gorączce twórczego życia, w złudzie bezpieczeń­
stwa, odpychając od siebie całą siłą strwożonej myśli 
zmorą tego, co było, obróciło *w perzynę i odeszło —  za­
pominamy, że nieszczęście się powtarza. Nikt nit jest 
bezpiecznym ni święcie, nikt nie wie dnia, ani godziny. 
W ięc tragicznymi jest człowiek, który sieje i zbiera, a 
plonu nie zabezpieczy, przed pożarem. Skazanym na 
zagładę iesi człowiek, który się układa do snu w  lesie, 
pełnym wilków. W ie o tem cały świat, wiedzą o tern 
,wszyscy, tylko mry nie chcemy wiedzieć, zawsze ufni w 
los szczęśhwy, przeżuwający t.urną i głupia dewizę o 
tem, że „jakoś tam będzie** l śpiący, śpiący, śpiący.

Ntkt u nas wojny nie pragnie, każdy ia przeklina. 
Lecz ludzie, spójrzcie dokoła, posłuchajcie: dokoła nas 
dymią fabryki, przygotowujące śmierć, chemicy uczą się, 
ak nos wytruć gazami, a dokoła Polski, jak złe, czarne, 
żarłoczne ptaki próbuje lotu stado niepoliczotie aeropla­
nów, szpiegujące jastrzębie, upatrując, w które miej­
sce uderzyć, liczące wieże, wybierając cel dla pocisku.

Czy mamy się przypatrywać temu ciekawie i ze zdu­
mieniem nad przenikliwością i przezornością tych, co nas 
nienawidzą? Na B og il Dajmy i my Narodowi skrzy­
dła. Są wśród nas ludzie, śmiali i jak orły wspaniali, Co 
za nas porecą, ta nas wypatrzą, co nas uprzedzą i od­
pędzi kruki, idące po żer. Są. są gotowi na śmierć i na 
poświecenie, na tę samą śmierć, co X obłoków rzuciła w 
grób tylu ich kolegów. Lecz dajmy ku aparaty, dajmy

skrzydła naszym ptakom. Uczyńmy to przynajmniej; ten 
najmniejszy wysiłek, by dać pieniądze. Inaczej, napró- 
ńno człowieku lekkomyślny, gromadzisz bogactwa, na- 
próżno chowasz dzieci. Jednej nocy spadnie na to po­
cisk 1 zamieni to wszystko w  gruz, strawi śmiercią, tylko 
dlatego, żeś pożałował grosza,, że cię nie mógł obronić 
z bólu 1 wściekłości płaczący lotnik bez aparatu, co za 
ciebie chciał lecieć w  odmęt strasznej powietrznej walki 
i nie miał na czem, boś ma nie dał, buś mu pożałował!

Czy słyszysz Polaku, spokojnie w  puchach bezpie­
czeństwa śpiący? Pomyśl chwilę, spojrzyj w niebo, któ­
re dziś pogodne I blask siejące, jutro może ściemnieć i 
będzie siato zniszczenie na twói dom, w którym mieszka 
cztowiek nieopatrzny, bez woli, bez rozumu, bo nie wi­
dzący na odległość futra.

Wołamy do sumień, wołamy do obywatelskich serc. 
Inne narody same sobie ufundowały swoja armje po­
wietrzną, dur.me z tego dzieła', czyńmy tak! Ułatwią 
wam to dzielni ludzie ną wszystkie sposoby. Zrojbła za 
was wszystko — za was może zginą, lecz .wy dajcie 
swój grosz. Łatwiej jest o grosz dziś, niż później o ( krwa­
wą łzę rozpaczy! Łatwiej dziś O gest piękny i oby wa- 
tclsłri, niż później o łamanie rąk i wydzieranie sobie wło­
sów z głowy n* rumowisku i na cmentarzu.

Pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy!
Za wsielką cenę wołamy o skrzydła dla Polski, aby 

Jej bezsilnej i zrozpaczonej, niestrzeżonej i dla wszyst­
kich otwartej, nie osaczono, nie napadnięto ł nie pokrwa­
wiono. Nic składajmy wszysttdego na Rząd, bo Rząd nie 
ma kopalni złota. Rząd musi wziąć od Narodu; pr/eto 
niech Naród da sam, dumny i szczęśliwy, że mu oddają 
sprawę takiej wagi w  opleke jego ^erca i sumienia.

Niech sic nad Polską zaroi niepoliczona gromada 
aeroplanów i nkch( zakryje pogońt, niefrasobliwą nieba- 
Niech nasza potęga, wspaniała i groźna, oderwie sie od 
ziotni i niech leci tak wysoko, aby ją zawsijąd ujrzano, 
jak orła gdzieś pod słońcemf

PolacyI Dajmy sobie samym skrzydła!
Korna! Makuszyński..

lydzień LigiObrcay Ps wietrzne; Państwa.
P R O G R A M  

„ T Y G O D N I A  L O T N l C Z t G O *  
na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa 

w Grudziądzu.
1. Poniedziałek wtorek, fi i 7 bm. sprzedaż bloczków.
2. Środa: odczyt w sali gimn. żeńskiego z przeźroczami.
3. czwartek: koncert w  „Wielkopolanie** według oso­

bnego programu koncertowej o.
4. Piątek: sprzedaż bloczków.

5. Sobota: herbatka i dancing, urządzona nrzez Zwia- 
zek Młodych Polek.

6 Niedziela; kwesty i zbiórki na rzecz Ligi oraz Kon­
certy orkiestr wojskowych.

7. Poniedziałek: galowe przedstawienie w Teatrze wraa 
z baletem na dochod Ligi wodłujft programu ustalone­
go i rzez Dyrekcję Teatru Miejskiego.

Za Komitet:
(—) K r u s z  o n o wa ,  prezes,

*

— **  Tydzień Ligi Obrony Powietrznej Państwa (oh
niedzieli 5 do rriedzien 12 października). Jutro w  środę, 
dnia ś bm. o godz. Ve7 odbędzie się w  auli gimnazjum 
żeńskiego wytlad i  przezroczami o lotnictwie. Wstęp od 
osób dorosłych L zł., m< odzież szkolna płaci M ko dobro­
wolne datki. — Wykład ten gorąco sie poleca.

Jednym z głównych punktów programu „Tygoofiia' 
jest koncert, który się odbędzie w  czwartek w Wielko- 
polance. Początek od godz. 6 wiecz- Progi am od god-z. 
S-mej. Przy wejściu zbierać będą Panie datki na cele 
L. O. P. P. Ze względu na cel tak wzniosły oraz piękny 
program koncertu, jaknajliczniejszy udział społeczeństw? 
pożądany.

*  *  *
— **  Z „Tygodnia Lotniczego" w Grudziądzu. Sta­

raniem Komitetu Ligi Obrony Powietrznej Państwa od­
będzie się w poniedziałek 13 bm. w  Teatrze Miejskim 
Uroczyste Przedstawienie m rzecz budowy samolotów 
dla obrony Pomorza

Komitet wysyła przez swoich przedstawicieli bilety 
do rozsprzedaży i uprasza Szanowne obywatelstwo, aby 
k o n i e c z n i e  nabyło bilety do teatru po cenach nor­
malnych.

Za Zarząd Ligi i Komitet: (— ) Kruszonowa. prez
a a B a n s B B S B ^ B m g B s s a a a m a B

W  PODSLONECZNE LOTY*£
W erw  człow ieka, któregoby nie w iodła  ciekawość spor

rżenia raz przynajmniej z otchrannej wys >kości na teo świat, 
gdzie życie całe spędza a który wydaje sie małym dominem 
dla lalek, niema człowieka, kcóryby nie chciał spojrzeć słońc* 
w  twarz. Niestety, nie każdy może pozwolić Sobie na przy 
pięcie Ikarowych skrzydeł i póścić sie w  podrłoneczny lot 
Dlatego ludzi, k tórzy błądzą p o  orbitracii przestrzeni oplata 
jakiś egzotyczny cień niecodzienności, dlatego słuchamy słów 
ich w  skupieniu jahiemś niepowszedniem.

Właśnie Jeden z  nictt w  środę dnia 8 bm. o godz. >4 7-e* 
w  auli gimnazjum żefiskiego pow ie o swych spostrzeżeniacl 
na temat lotnictwa polskiego w  dobie obecnej. Pow ie  nam o 
niedalekiej przyszłości, kiedy to przylecą nad polskie ziemie 
w rod zy  nam skrzydlaci ludzie i przysłonią nam jasność sfoń* 
«  1 przytłoczą zdolność do szerokiego oddechu potrzebnego 
do życia

M y w idząc ehrnart w rogów  sziących nam jadowite po- 
ciski, porw iem y się, aby im sprostać, w y lecieć w  góre -i w y ­
gnać ich precz.

Cóż, kiedy nam wtenczas skrzydeł braknie, braknie nart 
doświadczenia przestrzeni wielkich i po kilku wysiłkach opa­
dniemy ku ziemi.

Zrobj się jeszcze ciemniej, żaM m iej, a ludzie targani ogni­
stym deszczem pocisków z góry  chodzić będą w obłęd Ji 
woła jąc:

—  O słońce, s io n c e . . .1
Coraz ciemniej będzie skrzydła czarnych ptaków przy­

słonią coraz bardziej horyzont, aż zamkną ti«s w  ciasną klat­
kę unlecioną z żelaznyct skravdeł aeroplanów, której ni* 
rozerw ie żaden heroiczny wysiłek... gdyż nie będziemy mielf
skrzyde*.

Opowie jeszcze prelegeni co innego, oto. kiedy przylecą 
czarne ptaki na polskie niebo, zerw ie  sie chmara czarnego 
ptactwa z każdego miasta, od każdego zagonu, z każdej wsi 
i udeTzy triumfalnym lotem w  gór-, że  pierzchnie napastni­
czy  orszak, w yżenią go i str.-cą, iżby nam nie przecłauw ' 
słońca.

Ale na to trzeba ukochać szerokie przestrzenie, trzeb* 
gotować zawczasu skrzydł.? I oswajać się z powietrzue»t“ 
walkami. Zamiast ha salach kabaretów urządzimy sobie dart 
cing na chmurach, gdzie każde pas będzie zwrotem ćwicze­
bnym skierowanym w serce wroga, a każdą figura, poryci* 
obronną...

A -teraz, co nam droższe słońce* czy ciemność? •• • 
Przyjdziemy i posłuchamy a w duszach moz* nfeiednegb 

z nas Zrodzi się żywa tęsknota za lotfff w podśłonęcznóść, 
na której ołtarzu złozy ostatnie okowy wtatąct go z ziemią:
złoto

Wtenczas nie bodziemy obawiali Się ftafazdu wrogich za­
stępów sępich. ......................  .... .i! : . . ! : — T  .

Silna braó pawialrzai 
nainewilieisza obrana ojczyzny!



•  G Ł O S  P O  M O R S K  T *-*o paźdzfemfca 1924 r.
 £__    '

Zjazd okręgowy nrzędników Poczt i T e le g n iiw
w O ydgoszay .

(Oa własnego 
\ Bydgoszcz, 6. września 1924.

Ubiegłej niedzieli rozpoczął swe obrady Zjazd urzęd­
ników pocztowych na okręg bydgoski. Na zjeździć — 
w którym brało udział Kilku posłów — było obecnych 
około 80 delegatów.

Obrady zagaił, witając delegatów i gości, prezes 
okręgowy Związku p. Gramek.

W przemówieniu swem zaznaczył p. prezes, że [/ra­
ca organizacji dotychczas jeszcze me była badrzo owoc­
na Prezes stwierdził, że niezna powodów przejścia niż­
szych funkcjonarjuszów do Związków klasowych socja­
listycznych.

Następni mówcy sekretarz Niemkiewicz, wiceprezes 
Wilk oraz poseł Faustyniak poruszali również smutny 
fakt rozłamu organizacji.

Odpowiedział na^o p. Stanisławski, że żadnych w y ­
jaśnień dawać nie może, gdyż dotychczas prezesowi nie 
czyniono zarzutów w związku z rozłamem. Przemówie­
nie swe zakończył słowami: „Głód i tylko głód popchnął 
nas do tego kroku Nie można nas posądzać, abyśmy 
nie byLi katolikami My tylko oparliśmy się o socjali­
stów, ale jesteśmy bezpartyjnymi."

Poseł Bigoński wyraził gotowość obrony interesów 
urzędników Poczt i Telegrafów podkreślając, że czyni

K a le n d a rz : Środa Brygidy wd. Wschód słońca 6.i4 
wchód 5.20. Wschód księżyca 3.55. zachód 12.35.

&
K A R Y  PO D ATKO W E.

Ministerstwo Skarbu w ydało  W"- tych dniach okólnik, za­
wierający następujące wskazówki i wyjaśnienia, dotycząc 
pobierania kar za zwłokę, odsetek za odroczenie, oraz kosz­
tów  egzekucyjnych od zaległości w e wszystkich podatkach 
bezpośrednich, nie wyłączając podatKu majątkowego, oraz na 
leżytościach stemplowych, zgodnie z ustawą z dnia 31 lipca 
rt)., drukowaną w  i*r. 73 Dziennika Ustaw.

Odsetki za odroczenie zamiast kar za zw łokę pobiera 
się tylko wówczas gdy właściwa w ładza skarbowa wydała 
orzeczenie o odroczeniu lub rozłożeniu raty należności.

Zarządzenie o wstrzymanie kroków ' egzekucyjnych nie u- 
zassdnia samo przez się pobierania odsetek zamiast kar zą 
zwłokę.

Wład/e skarbowe I. i II. instancji wydają orzeczenia o 
odroczeniu lub rozłożeniu na raty zgodnie z odnośnemi usta­
wami, roopoi ząd zen i am i względnie zarządzeniami, tylko na 
skutek należycie opłaconego i wniesionego w  terminie poda­
nia. Za wniesione w  terminie należy uważać te podania, które 
są złożone przed upływem terminu płatności. Podania winny 
być składane do tej w ładzy skarbowej,’ która w ystaw iła  na­
kaz płatniczy.

P rzy  pobieraniu kar i odsetek za odroczenie dolicza się 
czas zw łoki według miesięcy w  zrozumieniu ustaw cywilnych 
t. j. od dnia do dnia (np. od 15 sierpnia do 14 września w łą ­
cznie liczy się jako jeden miesiąc), przyczepi miesiąc za- 
ęzęty liczy się jako cały.

Udzielenie odroczenia względnie rozłożenia na raty na­
leżności na skutek podania wniesionego po terminie, nie po- 
ciąga za sobą zastosowania postanowień części ostatniej art. 
7 ustawy tj. zwrotu bądź zaliczenia ewentualnych kosztów 
egzekucyjnych.

Opłaty, spowodowane przymu9owem ściągnięciem, które 
może być wdrożone bezpośrednio po upływie terminu płatno­
ści, wpływ ają albo na rzecz Skarbu albo na m c z  zw iązków  
komunalnych, zależnie od tego, czy egzekucje przeprowadzają 
organy skarbowe, czy  komunalne. W ystosowanie pisemnego 
wezwania (upomnienia) nie jest nieodzownym krokiem egze­
kucyjnym.

Kary za zw łokę i odsetki za odroczenia od zaległych rai 
podatku dochodowego na r. 1924 mają być obliczane, począ­
w szy od 15 dnia po upływ ie terminu płatności tj. zgodnie 
z ustawa z dn. 31 lipca rb.. od 3 września rb.

*
K U R S  O Ś W I A T O W Y

Tow arzystw a Czyteln i lu dow ych  odbędzie się w  Grudziądzu 
od 24 do 25 padziernika w  auli Gimnazjum Klasycznego przy 
ni. Ogrodowej.

PR O G RA M :
Płatek 24 października, przed południem: Godz. 10— 11

Zadanie prae\ ośw :atowei pozaszkolnej w Polsce współcze­
snej. dyr. Stcmler. 11— 12 Organizacja T. C L. i jej znaczenie 
X. Dyr. LucfWiczak. 12— 1 Formy i metody pracy oświato­
wej pozaszkolnej cześć I.. Dyr Stemier.

Po południu: Godz. 3 - -4 O organizacii T  C. L., X. dyr 
Lndwiczak, 4— 5 Formy i metody pracy ośw iatowej poza­
szkolnej część U.. Dyr. Stemier 5— 6 O katalogowaniu ksra- 
źek cześć I., X. Dyr. Lndwiczak 6— 7 Formy i metody pracy 
ośw iatowej oozaszkolnej część III. Dyr. Stemier.

Sobota 25 padziernika. Przed południem: Godz.9— 10 Me­
todyka przygotowania się dn w ykładów  i pogadanek cześć 1 
Dyr Stemier. 10 -11 Metodyka przgotowania się do w y ­
kładów i pogadanek część II.. Dyr. Stcmler. 11— 12 O kata­
logowaniu książek - część II., ks dyr. Ludwiczak. 12— 1 O 
bibliotekarzu na wsi.........

Po południu: 3—4 Organizacja 
sce, dyr. Stcmler. 4—5 Program wieczornic X. dyr. Ludwi­
czak. 5— 6 O kasowości w  T. C. L.. X. dyr. Ludwiczak.

Niedziela 26 października. Przed oołudniem: Godz 10— 11 
Technika i estetyka w ym ow y prelegenta. M endyka w yg ła ­
szania w yk ładów  i pogadanek cześć II.. dyr. Stemier. 12— 1 
Technika i estetyka w ym ow y prelegenta. Metodyka wygła- 
sszania wykładów i pogadanek cześć TL. dyr. Stemier. 12— 1 
W ykład  w zorow y, dyr. Stemier. Zakończenie.

Towarzystwo Czytelni Ludowych,
Kurs ten, — na Rtóry zjeżdża okojo 80 osób —  odbędzie 

•łę darmo. Se!tr> farjal T. C. L. w zyw a  wszystkich chętnych 
a pracy nap oświatą Pom orza —  aby zgłaszali swój ud*ia! 

w ™rste Ink najliczniej.

korespondenta).!
to zawsze w miarę możności. Przemawiał również za 
solidarnością, która daje rezultaty, a za przykład posta­
wił inwalidów.

Poseł Herz wskazał na niebezpieczeństwo jakie gro­
zi poczcie 7. tego powodu, że p. Moskalcwskj chce ,łą 
ze względów okolicznościowych zamienić na instytucie 
prywatną. Agendom pocztowym na wsi grozi upadek 
Bowiem rząd zamierza agendy pocztowe wiejskie znieś 
a urzędników zredukować. Przeciw temu wypowiedzią 
ły się sejmiki powiatowe, obiecując, że urzędników hed- 
wspólnie z rządem opłacać, dziś jednak od poprzedniego 
postanowienia cotnęły się, sprawa wobec tego jest w za 
wieszeniu.

W  tem miejscu dyskusje przerwano i przystąpić^ 
do wyboru poszczególnych komisyj.

W  skład komisji skrutacyjnej weszli np.: Kąkolewsk 
Ka-dzfelewski, Sokołowski. Goc. Świątek. Smoczyńsk 
Mróz; do komisji budżetowej pp.: Gostański. Kakoł i Oh 
rat oraz do komisji wniosków pp.r Waruszyński, Micha 
ski. Pe.iss. Lass i Szczygielski!

Na tem zakończono obrady pierwszego dnia.
Po południu odbył s:ę wspólny obiad i spacer, a t,;, 

stępnie rozpoczęto prace w komisjach.

— ** Tydzień lotniczy w Grudziądzu jakoś kuleje! Jak
nas informują, ospałość polega ną tem, że prezesa komitetu 
niema w  Grudziądzu, skutkiem czego brak celowego progra­
mu, a już żyw ej propagandy, k tor aby —  jak np. w  innych 
rmastach —  dotarta do najszerszych kół.

Dla charakterystyki dodać tylko należy że materjat in­
formacyjny o tygodniu w  Grudziądzu wręcz wypraszać mu­
sieliśmy i tylko dzięki uprzejmości j gorliwości p. skarbnika 
Kalwary otrzymaliśmy.

Podając dziś i odezwę i doniesienia o rozmaitych pro­
jektach na rzecz „Tygodnia Lotn iczego" najgoręcej poparcie 
polecamy w  interesie tak państwa, jak i dobrze zrozumianym 
własnym interesie.

Zatem daj na cele „Tygodnia Lotn iczego" względnie przy­
stąp ja-ko członek do Ligi.

— ** Nabożeństwo różańcowe odbywa się w  kościele 
garnizonowym codziennie, prócz poniedziałków i czwartków .
0 godz. 18,30, w  niedziele zaś o 16.

— * *  Repertuar Teatru Miejskiego. W e wtorek. 7 paź­
dziernika po raz pierwszy „Ó SM A ŻONA SINOBRODEGO", 
komedia w  4 aktach Savoir ‘a. W  środę „RÓ ŻA S TA M B U ŁU " 
operetka w  3 aktach FaUa. Bony ważne.

W piątek 10 października po raz pierwszy „H A L K A " o- 
pera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki.

— ** Z Teatru Miejskiego. W e wtorek w ieczorem  idzie 
na pierwszy ogień doskonała komedia Savolr‘a „Osma żona 
slnobrOd^O". Sztuka ta cieszy sfe nadzywyczajnym  powo­
dzeniem na wszystkich scenach polskioh. Nieprzeciętna treść 
komedji przedstawiająca walkę kobiety z arystokracji francu­
skiej o swój byt niezależny oraz bogate ramy dekoracyjne 
nadają sztuce fascvnnjacą ciekawość. W  głównej rob Monny 
ujrzymy p. Marję Szwczyńską, w  roli m-iljardeTa Brauna (si­
nobrody) p. Edmunda Karskiego, dalej panie Massówną i Ga­
licką oraz panów Jankowskiego, Gołębiowskiego, B orkow ­
skiego i inych. Reżyseruje p. Szęwczyńska.

— **  Echa zamknięciu radjostacji »  Grudziądzu. Znako­
mity wykład prof. Babskiego o radjo-technice zgromadził 
w  niedziele dnia 5 bm. w  południe w  auli gimnazjum klasy­
cznego liczne grono słuchaczy^ przeważnie z sfer urzędni­
czych. Prof. Babski z w łaściwą sobie werw ą j ścisłością 
przedstawił za pomocą aparatów radjo-telefonję i radjo-telc- 
grafje. Po gruntownem zapoznaniu słuohaczy z techniką sa­
mą, zamierzał p. Babski dać jeszcze próbki radjo-koncertu, 
lecz specjalny zakaz miejscowej kompetentnej w ładzy (podo­
bno urzędu telegraficznego) udaremnił to w  ostatniej chwili, 
pozbawiając słuchaczy możności ns\vszenia muzyki przez 
radjo-telefon. Mimo zaszłej przeszkody czuli się słuchacze 
wykładem mocno zainteresowani i z prawdziwym  żalem o- 
puszczali salę wykładową.

Przy  tej sposobności należałoby domagać się wyjaśnienia 
dlaczcgoMJyrckcja Poczt i Teł. w  Bydgoszczy utrudnia i u- 
niemożliwia rozpowszechnienie tak pieknego wynalazku, któ­
ry za granicą powszechnie jest w  użyciu. C zyżby  i te po­
żyteczne i miłe rozryw ki radjo-koncertowe podlegały mono­
polowi, jedynie rządowi przysługującemu, lub czy  nie^wcho­
dzi tu nieporozumienie biurokratyczne?

—'** Wystawa obrazów p. Błońskiego w Muzeum.
Szlakiem wycieczki pieszej po Polsce idzie p. Błoński, 
artysta malarz i gdzie tyiko dojrzał coś godnego uwagi, 
zaraz przenosi to na papier czy płótno. Powstaje tak 
wielkie album niejako ilustracji zabytków polskiej kultu­
ry. polsłkiego żyda, a tym cenniejsze, że w pomoc tury­
ście przechodzi nietylko wiedza teoretyczna ale i talent
1 bezprzecznie odczucie duszy wrażliwej na piękno.

Wystawę zwiedzić powinien każdy, komu istotnie 
los sztuki polskiej leży na sercu.

— '** Zakaz wypieku ciastek i bułeczek mlecznych?
Jak donoszą z Warszawy, w interesowanych kołacli rzą­
dowych noszą się z zamiarem, ograniczenia wypieku cia­
stek itd.

Zarządzenie takie byłoby zdaniem naszein wcale 
wskazane, szczególnie w wielkich miastach, gdzie w ka­
wiarniach i cukierniach uginają się stoły pod zastawami 
ciastek, tortów jtd. W  Warszawie n. p. ukazały się po- 
zatem już pączki! A tymczasem tysiączne tłumy bez­
robotnych nie mają na chleb. a tysiące pracujących za­
ledwie na kawałek chleba zarobić zdołają wobec wzra­
stającej drożyzny.

— ** Zebranie Komitetu T. C. L. W  czwartek o godz. 
1/j8 w ieczorem  jest zebranie komitetu t , C. L. w  Muzeum. 
Uprasza się 0 przybycie wszystkich członków komitetu, po­
nieważ trzeba w znow ić 1) sprawę kursu ośw iatowego i w y ­
szukanie noclegów dła uczestników kursu, 21 przygotować 
nowe w ybory do komitetu.

Za Zarząd: Km St. JamOwtU.

— **  Niedola tramwajarzy. Pobory i zarobki nlejednyck
kategoryj pracowników miejskich są tak nisko, że doprawdy 
dziw ić się nam wypada, że nie stają się przedmiotem na 
głyeh interpelacji naszych radnych. Najbardziej upośledzony­
mi są pracownicy zatrudnieui przy tramwajach miejskich. 
Konduktor, który spełnia odpowiedzialną nader dużbc, szar­
piącą nerw y i zdrowie, zarabia tygodnowo 20 złotych. Jest 
to zarobek, który w  dzisiejszych czasach wciąż wahających 
Się cen za artykuły pierwszej potrzeby wyklucza zupełnie 
zaopatrzenie się w  cieplejszą odzież na zime. nie mówiąc < 
jakichkolwiek innych nadzwyczajnych wydatkach.

Gdy prześwietny magistrat wciąż podwyższa ceny z» 
przejazd tralnwajem i motywuje to podwyższenie wszystkiett 
innetn lecz nic powodami podwyższenia zarobków dla pra 
cowników tramwajowych to czas będzie nareszcie, żeby ra 
dni robotniczy zajęli się losem tych parjasów wśród funkcjo 
narjuszy miejskich.

Tram waje są w Grudziądzu konieczne, ale konieczni sa 
też ci, którzy je uruchamiają. Lecz czy ta konieczność wy­
nikać ma z głodowania? Czas najw yższy zastanowić sie nad 
tą sprawą.

— * *  Zg-iba. W czora j wieczorem  zgubiono na ulicy, ma­
ły  czarny kapelusz, którego właścicielka jest żon.-f komen­
danta policji. Uczciw ego znalazcę uprasza sie o zw rot ka 
pelusza do komendy Fol. Państw, za wynagrodzeąjpin.

— 1**  Dyrekcja Państw. Gimnazjum żeńskiego podaje dc 
wiadomości rodziców i opiekunów, że informowanie o po­
stępach i zachowaniu si<f uczenie odbędzie sie w  środę 8-go 
października, w  auli zakładu przy ul. Trynkowej. m iędzy 
godz. 4—5 po południu

— * *  Z kroniki i/Olicyjnej. p 0«czas ostatniej doby are­
sztowano w  naszem mieście 7 osób a mianowicie 4 osoby za 
podejrzenie o kradzież, 2 za nierząd i 1 za nielegalne prze­
kroczenie granicy potsko-niemieckiej.

— * *  Zaopatrzenie emerytów b, państw zanorczych. Rada 
Ministrów uchwaliła przyznać emerytowanym funkcjonariu­
szom państwowym i emerytowanym wojskowym b. państw 
zaborczych (względnie pozostałym wdowom i sierotom), któ­
rzy  przeszli w  stan spoczynku, względnie umarli przed w ysłu ­
żeniem 20 lat kalendarzowych. 75 procent zaopatrzenia. Drz\- 
padającego emerytom polskim.

— * *  Na Kuchnię Ludową za pośrednictwem Redakcji zło­
żyła p dr-owa Klein 10 złotych

Ruch Uwkriyktw .
— (rt) Klub szoferów na Pomorzu zaprasza wszystkich 

członków na zebranie w  środę dnia 8. pa/.dzi.-rn ka Itr. ul. 
M ickiewicza 23 ku uczczeniu Patrona swego św Krzysztofa

ZAR7.AD.
— (rt) Przypominamy wszystkim Ziemiankom i osobom 

które interesują się chowem drobiu że odczyt panny Bnrossn- 
w iczów ny „O  drobiu i jego chorobach" odbędzie 4ię jutro w 
środę o godzinie !2-e.i na Starostwie o ozem zawiadamia 
i o liczny udział prosi ZARZAD

— (rt) Towarzyswc Kupców Samodzielnych jutro w  środę* 
dnia 8-go bm. o godz. 8-ej w ieczorem  w lokalu Związku ul 
W ybickiego 3! urządza miesięczne zebranie, na które człon­
ków  towarzystw a zaprasza ZARZAD.

Z Pomorza.
—** CHEŁMNO. (Przyłapanie dużej kontrabandy 

tytoniu na Wiśle pod Chełmnem* W  dniu 3 bm. nad ra­
nem kontrola Skarbowa z Chełmna, ze swym dzielnym 
inspektorem p. Bernaczkiem na czele skonfiskowała na 
Wiśle poniżej Chełmna na paruwću dążącym z  G Lińska 
24 dużych obszytych płótnem bel kontrabandowego ty­
toniu, łącznej 1 . około 20 centnarów. Zatrzymań.' 
tytoń  5 tanów i i W iusność pewnego żyda i sznurrlowar.y 
był z Gdańska w kierunku Warszawy. Dzielnych iirzecb 
ników czeka nagroda.

— ** PUCK. (Pożegnanie komandora Panascwlcza). Dnia 
1 bm. o godz. 18-ej zosta) urządzony w  sali kasyna oficer­
skiego staraniem oficerów marynarki tutejszego garnizonu n- 
raz oficerów  lotnictwa morskiego uroczysty obwd pożegnalny 
na cześć dowódcy portu komandora Witolda Panasewicza 
odjeżdżającego na nowe stanowisko komendanta ofięcrsk:ej 
szkoły marynarki w  Toruniu W  czasie obiadu w ygłoszono 
szereg mów okolicznościowych, między innymi przemawiał 
pułkownik lotnictwa morskiego p. Leonkow. ks kapel. Mie- 
goń oraz p. komandor Panascwicz. Na towarzyskiej, pogawęd­
ce spędzono tak kilka godzin, umilonych doskonała gra orkie­
stry mar. pod batutą kapelmistrza p. Pawłowskiego.

(W iadomości z portu). Od kilkunastu dni w  tutejszym 
porcie w re praca nad ulepszeniem takowego. Po pogłębieniu 
drogą wjazdu portowego, przystąpiono do robót około zmon­
towania konstrukcji żelaznej dźwigni, która wzniesiona będzie 
na żelaznej w ieżyczce wysokości kilku metrów. Poszczególne 
części dźwigni przyw ieziono z. Gdańska i wyładowano w  por­
cie. W  najbliższym czasie tor kolejow y, biegnący do portu 
zostanie od bulwaru przesunięty o kilkadziesiąt metrów dalej 
i na uzyskanej w  ten sposób przestrzeni zbudowana zostanie 
dźwignia, której brak w  dużej mierze dawał się odczuwać 
przy ładowaniu i wyładowywaniu okrętów i statków. Ukoń­
czona również jut została i budowa pomostu do ładowania 
węgla i ropy dla okrętów  wojennych, na który doprowadzo­
no tor kolejki wąskotorowej.

*  «
— •* GDAŃSK. (Bankiet Izby handlowe}). W  sobotę w it  

czorem odbył sie w  dw orze Artusa bankiet, wydany preej 
Izbę handlową, w  którym uczestniczyło około 300 osób. Za­
stąpione były. mniejwięcej wszystkie sfery handlu i przemysłu 
zarówno z kół polskich jak i niemieckich, a również licznie 
przedstawiciele władz. Nastroi panował na ogół sympatyczny 
Gości powitał i dłuższa mowę w ygłosił prezydent gdańskie 
Izby handlowej, p. Klawitter, w  której skreślił najpierw histo­
rie Gdańska jako poważne środowisko handlowe i podkre­
ślił. że właśnie handel jes* pomostem do iiorozumieni? między 
narodami. M owę W ą  zakończył okrzykiem : „F loerat eom- 
mercium -  niech kwitnie handel na morzu i lądzie !" Jako 
drugi przemawiał senator Frank, wnosząc toast na cześć Izby 
handlowej. W  imieniu wszystkich konsulów przem ówił kon­
sul angielski, wnosząc toast ną cześć dyrekcji Targów  Gdań­
skich. poczem wszczęła się nadzwyczaj sympatyczna poga­
danka odnośnie nastąpiło wzajemne zapoznanie się,

(Powrót „Lw ow a"). W e wtorek przybył do Gdańska z 
Londynu przez Kopenhagę statek szkolny ..Lw ów " z bala­
stem. Podróż ostatnia statku tego trwaia 2 miesiące i odpyla 
Mc bez waźnteyteych —MUrnatL

Wiadomości bieżące.

pracy ośw iatowej w  Poi-^

I
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^  Wsgyałko dzidki herbacie. Bardzo w iele Obiecywał 
on sobie po tym w ieczorku! Kilka godzin spędzi z nia ra­
zem, —  z nia, co zw yk le  z przyjaznem przechodziła obok 
siego skinieniem głow y. Chciał porozmawiać z  nia swobo- 
die o rozmaitych kwestiach, gdyż jedynie pogoda stanowiła 
zw yk le  temat ich rozm owy. Zająwszy jednak miejsce obok 
niego, rozczarowała go nieskończenie. Siedziała Dowiem w  
milczeniu, nie okazują^ najmniejszej chęci do wzięcia udziału 
w  rozmowie. Odmówiła mu wina, likieru i papierosów, któ- 
remi ją częstował, by  swą bogdankę w  lepszy wpraw ić hu­
mor. C zyż nic nie jest w możności poruszyć tej zaczaro­
wanej kró lew ny! —  W  tem uszu jego dobiegł dźwięk, jakby 
srebrnej łyżeczki uderzanej o porcelanę, i dało się słyszeć 
Wkkie iak zefir westchnienie:

—  Ach herbata! Nareszcie!
Z wdzśęoznością w zię ła  z jego ręki filiżankę z aroma­

tycznym, bursztynowym napojem i, zw róciw szy się doń z 
rozkosznym uśmiechem, rzecze:

—  W łaściw ie nie jestem w hwmorzeę jeśli nie napiję się 
rozkosznie orzeźw iającej herbaty.

Teraz stał się dlań wieczorek takim, jakim go sobie w y ­
obrażał! I czego nie spodziewał się nawet w swych naj- 
bujniejsizych marzeniach, spełniło się orzy  ostatniej filiżance 
herbaty. Otrzyma! bowiem od niej zaproszenie, by dalej ga­
wędzić mogli o dziełach, obrazach i podróżach : pić razem 
wyborną herbatę znaku „Czajnik*1.

Ze »a ll sądowej.
P rzez  f Ijsbe Kama Sądu O kręgow ego w  Grudziądzu za­

sądzeni zostali w  dniu 2 października 1924 r.:

Jan Lukow icz roinfk i pośrednik z Szl. Kamionki pow 
Gniew, obecnie w areszcie śledczym na 2 lata i 6 miesięcy 
wiezienia oraz utratę praw obywatelskich przez lat 5 za to, 
że 1) w  kwietniu br. w  powiecie starogardzkim zwodził A- 
nielę Romaniakową w ten sposób, że powierzone mu pienią­
dze jeden miliard 100 miijonów marek na kupno gospodarstwa 
sprzeniew ierzył dla swoich celów — 2) w  dniu 23. 4. 1924 r. 
w  Śliwicach pow  Tuchola, zwodził Józefa W itkowskiego, 
ponieważ przedstawił sic temuż jako restaurator i zakupił 
towaru za pół miljona marek na kredyt, a w rzeczyw istości 
restauracji nie posiadał —  3) w  listopadzie roku ubiegłego 
sprzeniew ierzy} zegarek kieszonkowy, powierzony mu przez 
Stanisława Rysia z Kamionki pow. Gniew —  4) w  styczniu 
b. r. zabrał na szkodę Bogumiła W ładysław ę w  Linowku 1 
świecę gromniczną — 5) w  marcu br. zabrał na szkodę Mu- 
rzańskiego W Linowku 1 płaszcz męski — oraz że dane mu 
przez Murzańskiego 400 milionów marek celem wręczenia 
W ładysław ow i Bogumiłowi sobie przyw łaszczył i kw oty tej 
nie oddał areszt śledczy od 7. 7. br. został mu wliczony.

Aleksander Koenig kupiec ze Świecia, obecnie w  areszcie 
śledczym na 1 rok i 3 miesiące wiezienia ciężkiego i utratę 
praw obywatelskich za obcowanie ze swą własną córką —  
iawność wykluczono —  areszt śledczy został mu w liczony.

Anastazy PuchowsKi rolnik z Zawady pow. Śwtecie na 
1 rok więzienia utratę p iaw  obywatelskich przez lat 3 i do­
puszczalność dozoru policyjnego, że będąc już w  Państwie 
Polskim dwukrotnie Jako złodziej 1 paser karany, po odcier­
pieniu kar, w  nocy z 27 na 28 września 1923 roku zabrał W il­
helmowi Krzyżanow i w  Lubiewlcach 1 wóz.

Roman Madziąg, robotnik z Kozielca py^ . Gniew na 3 
miesiące więzienia, że w  czasie od października 1923 do maja 
br. zabra} za pomocą włamania się na szkodę Józefa Kłossa 
około 10 otr. zboża.

Marjan Komorowski, robotnik z Leśnej Jamy pow. Gniew 
aa 4 miesiące więzienia, Klemeńs Szczygieł, robotnik z Skarp- 
ca pow. Sw iecie na 3 miesiące więzienia, że wspólnie za po­
mocą włamania zabrali u posiedziciefa Kajsera w  Kursztynic 
3 ctr. pszenicy, nadto S zczyg ie ł zabrał na szkodę Jana For­
tuny w  Kursztynię 6 szyb współoskarżony Paw eł Czerwiński 
szwajcar z Piaseczna o udzielenie im pomocy, że zaw iózł 
pszenicę na dworzec, został uwolniony od w iny i kary.

Marceli Otłow9ki z Białych EFotów pow. Sw iecie na 2 
tygodnie więzienia, że w lesie zastawi! sidta na zw ierzynę 
a nie miał wogóle prawa do polowania.

Antoni Gosieniecki z W iclk. Komorska na 1 miesiąc w ię ­
zienia, że 3. 4. 1924 r. wdarł się przemocą do sz,koly w Wielk. 
Komorsku w ręku z laską i zn iew aży} nauczycielkę Teresę 
Osowską, a na wezwanie jej szkoły nie ojwścił. Sąd p ;koju 
w Nowem zasądził go wyrokiem  z dnia 27. 5. br. na 13 zł. 
grzyw n y lub 3 dni więzienia. Prokuratura wniosła przeciw 
w k niskiej karze odwołanie.

Z  zebrań i towar»y«tw .
—  Koło Oficerów Rez. Okręgu P. K. U, Grudziądz. Dnia 

10 października br. o  godz. 7-ej wieczorem  odbędzie się w  
Kasynie 64 p. p. w  Grudziądzu Nadzwyczajne W alne Zebra­
nie c z ’onków Koła O ficerów  R ezerw y  Okręgu P. K. U. Gru 
dziadz z następującym porządkiem dziennym:

1. Zmiana statutu, 2. uchwalenie wysokości składek 
członkowskich, 3. komunikaty Zarządu, 4. Wnioski. Nad­
zwyczajne walne zebranie poprzedzi odczyt prof. Dr. Zw ic-

rzańskiego mira rez.: „O  • zadaniach oficera rezerw y ". Za­
rząd Koła uprasza wszystkich oficerów  rezerw y  o punktualne 
przybycie. PREZES.

—  Plenarne zebranie Związku) Podoficerów Rezerwo­
wych Ziem Zcahodnich Rzeczypospolitej Polskiej Kola Gru­
dziądz, odbyło sie w  czwartek dnia 2 października br. w Hc- 
tem Keilasa przy ulicy Józefa W ybickiego.

O godzinie 7-ej i póf o tw orzy ł kolega prezes Mąfcimak 
zeeranie 1 asłetn „Jedność", witając zebranych. Porządek 
dzienny by i barćzo obfity. Po jłrzeczytaniu protokółu nastą­
piło rozdzielanie nagród, zdobywcom  na zawodach strzele­
cki Ji. Następnie p gyr-tąph r.o do wyboru Komisji Redakcyjnej 
do której weszli kol. Gibas i Ziółkowski. Poczem  uchwalono 
urządzić kurs topograficzny. Zwyczajne ćwiczenia strzeleckie 
uchwalono na dzień 12 but. oraz zatwierdzono uchwałę Za­
rządu kupno maszyny d<r pisania, od kolegi Gonfckowsktego. 
jak również zatwierdzono uchwałę Zarządu, dając mu moc 
rozporządzania gotówka do wysokości 50 zł. Zebranie przy­
ję ło  do wiadomości dokonaną organizacje Koja Podoficerów  
R ezerw ow ych  w  Świeciu, oraz rozpoczęcie prac organizacyj­
nych w  Chojnicach i Tczew ie. Zadecydowano urządzić w  li­
stopadzie zabawę. Do komitetu wybrano: kol. Początka, Cza- 
pczyka. Górnego. Dulskiego i Piotrowskiego. Następnie przy­
jęto następujące trzy wnioski: kol. Początek stawia wniosek 
aby Zarząd Koła Podofic. R ezerw ow ych wystosował wniosek 
na W alny Zjazd delegatów Związku Podoficerów  Rez. Z. Z. 
Rz. P. w  Poznaniu o utworzenie Pom orskiego Okręgu Zw. 
Podofic. Rez. z siedzibą w Grudziądzu 2) Kolega Początek 
w zyw a  Zarząd, aby tenże wystosow ał wniosek do Central­
nego Zarządu w Poznaniu: aby członek z Związku raz w y ­
kluczony. nie mógj być Po raz w tóry  do Związku przyjęty. 
3) Wniosek kol. Marciniaka o wystosowaniu wniosku przez 
Centralny Zarząd w  Pozmaniu do M. S. Wojsk., ażeby czło­
nek należący do Związku Podofic. Rez.. pełniący dwa razy 
obow iązkowo miesięcznic ćwiczenia jjod nadzorem oficera 
aktywnego, był zwolniony od ćw iczeń wojskowych w  w oj­
sku, lecz tylko wtenczas, jeżeli Zarząd Koła Podof. Rez. w  
porozumieniu się z oficerem Instrukcyjnym, wyda zaświad­
czenie, że dany czfonck spełniał ćwiczenia wojskowe w  pro­
gramie Związku przewidzianym.

Po wolnych głosach zakończono zebranie zaśpiewaniem 
R o ty " Konopnickiej.

—  Stow. Polskiej M łodzieży Katolickiej z Chchiiińskiego 
przedmieścia urządziło w  środę dnia 1-go hm o godz. 8-ej 
W i e c z o r e k  p o ż e g n a l n y  dla odchodzących członków 
do Wojska na sali p. Domańskiego przy ul Chełmińskiej.

W ieczorek rozpoczął » 'c  tańcem. Następnie przemawiał 
druh prezes Borowski, dziękując wszystkim gościom a prze- 
dewszystkicm członkom honorowym za ich przybycie, ż y ­
cząc zarazem odchodzącym członkom pogodzenia w szere­
gach wojska polskiego, poczem zadeklamował druh Zakrzew­
ski wiersz pożegnalny ułożony przez p. red. Rakowskiego, 
następnie przemawiał p. red. Rakowski, zaznaczył co za cel 
ma Stow. M łodzieży, zarazem życząc przyjemnej zabawy. 
O d b y ły ' się także popisy pewnego artysty, różne sztuki 
atletyczny, które przyjęto hucznemi oklaskami. W esoło i m ilo 
bawiono się do godz. 3-ej rano.

Należy zaznaczyć, iż poszczególni członkowie pili alkohol 
nad miarę co było też. powodem różnych sprzeczek, ale mamy 
nadzieję, że na przyszłość takie rzeczy więcej się nie po­
wtórzą. Jeden z uczestników.

Z a sportu.
PIŁKA NOŻNA.

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A poszczególnych ZOPN-ów.
Warszawa, 5. 10. (Pat). Dzisiejsze zawody piłki nożnej 

o mistrzostwo klasy A okręgu warszawskiego m iędzy Polon- 
ją Na Warszawianką zakończyły się zwycięstwem  Polonii 
w  stosunku 4 : 1  ( 2 : 1 ) .  Gra bardzo ostra. Bohaterem
dnia był Janek I.oth, który strzelił wszystkie 4 bramki. Naj­
lepsi w Polonji bracia Bujanow, w  Warszawiance — Domań­
ski bramkarz i obrońca Suchorzewski.

Łódź, 5. 10. (Pat). Dzisiejsze zawody pijki nożnej m iędzy 
Łódzkim Klubem Sportowym a Turystami zakończył sie nie- 
sjjodziewanem zwycięstwem  Turystów w stosunku 2 ; 1. 
Turyści grali bardzo ambitnie.

Lwów. 5. 10. (Pat). Dzisiejsze zawody piłki nożnej mię­
dzy Pogonią a Hasnioncą zakończyły się zwycięstwem  P o ­
goni w  stosunku 3 : 1 .

Kraków, 5. 10. (Pat). Dziś odbyły się zawody piłki no­
żnej o m istrzostwo klasy A m iędzy Cracoyia a W awelem . 
Zw ycięstw o odniosła Cracovia w  stosunku 2 : 0 .  Do przer­
w y  Cracovia wykazała wybitna przewagę nad przeciwnikiem. 
P o  przerw ie W aw el zryw a sie do ataku i wielokrotnie za­
graża bramce Cracovji, nie umiejąc jednak wykorzystać do­
godnych jx>zycjt.

Bydgoszcz, 5. 10. (Pat). Dzisiejsze zawody pij ki nożnej 
o mistrzostwo klasy A m iedzy T. K. S. a Szkoła Oficerska

z Bydgoszczy zakończyły się zwycięstwem  T. K. S. w  sto­
sunku 11 : 0

Toruń, 5. 10. (Pat). Dzisiejsze zawody piłki nożnej O 
m istrzostwo klasy A m iędzy Sokołem I. (Toruń) a Olimpia 
(Grudziądz) przyniosły zw ycięstw o Sokołowi w  stosunku 
5 : 4.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  CZEKI S TA ŁE  P. K. O. Pocztowa Kasa Oszczędno­

ści w  obrocie czekowym  przeprowadza na życzenie uczest­
ników, regularne stałe w yp ła ty  w  okresach ściśle wskazanych. 
W ystarczy  przeto wystaw ienie jednorazowe czeku przekazo­
wego z adnotacją na odwrotnej stronie, aby PKO. stale co 
miesiąc, lub co kwarta) przekazywała kwotę, na która czek 
opiewa adresatowi, aby wn jaty te b y ły  regularnie przez PKO. 
wykonywane. Z tej formV wypłat korzystają w  pierwszej 
linji zakłady ubezpieczeniowe, ernerytalne, koleje, szpitale, 
fabryki i przedsiębiorstwa posiadające zobowiązania w ypfa ' 
stałych w  określonych z góry terminach np. rent, w ynagro 
dzeń itp. Lldogodnienie to obecnie jjo wprowadzeniu złotegc 
specjalnie zhsługuje na uwagę. Opłaty od czeków  stałych 
wynoszą: przy wypłatach dokonywanych raz lub dwa razy 
w roku — 1.20 7.tf, raz na kwartał — 2,40 zł., I jzrzy w y­
płatach miesięcznych —  7.20 zł. rocznie.

—  ZE Ś W IA TO W E G O  RYNKU CUKROW EGO. Na świa- 
towym  rynku cukrowym panuje tendencja zw yżkow a. Za­
mówienia na cukier z nowego wyrobu czynione są w  średnie* 
cenie po 21 funtów szterl za tonnę. Tymczasem zaś zapast 
zeszłoroczne sprzedawane sa jx> 23,50 f. szt.

G ie łd a  pienfoźnd.
Ił ars*auxt. dnia fi tO.
lO-ta godzina przedpołudniem

Dolary Stanów z.lerin..............................  6,16 zip
Moreny holenderskie .............................................. J00.75 .
Frank' b e lg ijsk ie ......................................................  24,98 „
Frank: f r a n c u s k ie ..................................................  27,2*2 .
Franki stwaicarsk ls     . . 99,25 „
Fnnty angielsk ie .............. ........................................  23,00 .
Korony a u s tr y ja c k le ............................................... 7,28 .
Korony c z e s k i e ......................................................  16.46 m
L iry  w ło s k ie .............................................................. 22 64 „
Korony nor * e js k le ...............................  70.15 „
Korony duńskie . .  * . • • • • • « • * • • •  ^7.76 ,
Korony s z w e d z k i* ..........................   137.81 „
Dolary k a n a d y is k le ..............................................  6.00 .

P o z n a ń s k i e  N o t o w a r t l a  Z b o ż o w e
* dnia G. IG. 1924.

C e n y  w  z ł o t y c h  l o c o  P o z n a ń  c a  lO O  k g .  
w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Żyto 100 kg   23.60 -24.50
Pszenict  :4.00 26.00
Jęokmien z w y c z a jn y ..............................................
Jęormleft browarowy . • .....................................  26.00— 29.00
0w.es . . .  ................................................  22 00— 23.03
Mąka ż y t n i a .......................................................... — 37.75
Mąka p szen n a .......................................................... 40.50—42.60
Ospa ż y t n ia .............................................................. — 13.60
Ospa p s z e n n a .......................................................... — 12.60
Ziem niaki jadalne . . . . . . . . . . . . .  3.96—  4.20
Ziem niaki fa b ry e m e ..............................................  —  3.36
Pe u s z k a .................................................................
W y k a .........................................................................
Grooh p o ln y ..............................................................
Groeh W ik t o r ja ......................................................
Seradela .................................................................

Drukarnia Pomorska Tow . Akc. Grudziądz 
Redaktor odpowiedzialny: Konsiantv Dabkowski

1 P  > r t l a n d - C e m e n t

materjaly bLidjjyylłlne'Oddajemy p o  najtańszych 

cenacn i 'jaknajkorźystniejszych warunkach.

B r a c i a  S c h l i e p e r  "  '
; ,. i wurtbiwny Handel 

\,v , Mdteijałów . Budowlanych. > /
•\ tgKW/-Bydgo*x<x t*i.36i.

; 'Z ' . • ’ ' J’*• • V V -'V» !*'- ’ < .• ' • • .

Srnt i proch 
darmo!

szczegóły 
w gazetach.

REPERACJE BRONI
solidnie, szybko i t»nio, o rak

wypychanie ptaków ł zwierząt
— wykonuj e -------------

Skład B r o n i  i A m u n i c j i
H. PlłlOWSKI, Orudziądz, G rob low a  56, ró g  3 M a ja  

W i e l k i  w y b ó r  broni i amunicji roni0.k"ehh
N a b o je  ś r n t e w e  do broni o d  20  g r o a iy .

Tekturę
Smołę

■  •  d a c h y  w najlep­
szych gatunkach przed­
wojennych 1256

Lepnik • Dziegieć
Carboiineum z czystego oleju 
Trzcinę • Gips • Koryta glinkowe 
Cement « Wapno
i wazeikie materiały budowlane do­
starczaj* po cenach t a b r y e m y c h

Venzke i Ouday £ £ ? £ £
Febryka i biuro przy dworcu towarowym 

1610

«-^jCT&S*4Hr»SW®C5S'® *55^7 iSSSUOE®*! OEM WWWJI
9  r  f  ■  N a j w i ę k s z y  w-cbór eleganckich

i UfłCZROSC! damskich kapeluszy j
| oraz F U T R A  i czapki j

H 12110  ̂ poleca po cenach bardzo niskich |||, A J  3

| LUBOM SKA, GRUDZIĄDZ, RYNEK Hi. |

ULurs
g u z i k ó w  r ę c i a e ]  
r o b o t y  o t w a r t o  przy
ul.ey Kopernika 5, 1 p. 
na lewo — Tamże pnyj- 
mu) e §i ę zgłoszenia f12098

Dla wyjaśnienia 
mej ezanownej kh- 
lenteli donoszę, że 
warsztat jak dotąd 
znajdnje się przy ul 
Pietruszkowej nr. 29, 
mieszkauie zaś przy 
ul. Szewskie) nr. 4

1875 J. JCakowski

Zażalenia
odwołania do wszyatJrich 
władz, w szczególności 
władz skarbowych, reda 
gu|e po przjitępnei cenie 

R in ro

Obrońcy Prywatnego
Stara-Rynkows 2. 11774



' 1303TJ T 'CT -n
iu>v*aZ* op

iq»m n fo g o ą
■JtnJ«d <> 'zn «* »n X fft

or»K  'in » ! 35[«o łjił| n  ■ 
■X* *p *iq »u in  *d

««M l 9fODMła IZ b fl n  
q**?«p S o j  tę iib  

-Xibh*»T oBo Jid g i  Ó3
-• jjisp o iijj  p  i  [413(03 
WJ-aąopo op zeop K i n  
v o q o a  »|8 łiqb(qXz-id 
««JOSO»ta *iaq -f u m i

'I  ‘S i  W ” l « »  ’9fon« 
-wjM wt &i( 8«>nzu s in i 
iM iM zzd  *  ‘rap £ uitbro 
■outf *  *Q *M M  ® *łox i»f 
« z  «ia«jqppo oq
■ » ł ii 4|«

OOTSl! ‘ (•wpMpod) 0*0
•d j ’U  nrraełaoj -Ofom 
- i} *  i z  m*jłJ»Q ąonup 
g od { m io t  ‘ ę i - i a o p o j  
mjora ap»x»oj caojijjiz i
•7  4 j *  i ] i i | i u z !

66031I '°n d  i r  ‘33 W>
[aa izo jjj n o ł i ia iM  op 

z ij iz  po onid na»nDi[0&

‘P I  tójtfg
'0881 •ra
IO op ł u * )0  v »qn n a
011* 1)  *  JMOlO^Od £ ID
n|ófeiaipQafu )Pid t  n

amenzs3:Hi
A M O f O ) | O d  9

$ \ U d \ W V Z

■P°łI4i

•£l ogai^OIMOtf) 'ZptUf) ' 
‘ fa|3| I ^ o j n o  H i[P  7 ° ; 
■q l«r| '/ p iio d  •Qp9! . »0<i ■ 
-po jjn ^ tm od  ‘o in iiira  I 
id  o|Jłoiq lofcziid ‘ jin < 
- łM i> ip u a a  ion«jqop z .

B s g s g g j n i g
*2̂ 0R1 JO po<* oi>oi inJJOtuô i 
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